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Rex. XX! 


Nowy incydent japońsko-amerykański 


Policjant japoński spoliczkował 


sekretarza ambasady amerykańskiej za krytykę armii japońskiej Zsa er Aryan 


Rzecznik ambasady japońskiej 
w Szanghaju oświadczył dzienti- 
karzom, iż w dn. 25 stycznia wy- 
darzył się w Nankinie b. poważ- 
ńy incydent. Wychodzącego z 
ambasady sekretarza ambasady 
St. Zjednoczonych Johna Alliso- 
na uderzył poiicjant japoński, 
który chciał go eskortować i znie- 
ważył go. Od czasu zajęcia Nan- 
kinu stosowany jest przepis o- 
ġólny; że dyplomaci zagraniczni 


otrzymuja z chwila wyjścia na 
miasto eskorty, Przedstawiciel 
ambasady dodał, że władze ja- 


pońskie z ubolewamiem stwier- 
dziły, że Allison, mimo swych 
funkcyj oficjalnych, przy każdej 
sposobności pozwalał sobie na 
nieusprawiedliwioną krytykę ar- 
mii japońskiej, 

` Rzecznik japońskiego ministe- 
rium spr. zagr. zapytywany w 
sprawie- incydentu w Nankinie, 


oświadczył, że kwatera główna 
armii otrzymała raport w tej 
sprawie, jednak raport ten nie 
jest jeszcze zbadany i wszelkie 
oświadczenia w tej sprawie by- 


tyby przedwczesne. Rzecznik o- 
świadczył — „przypuszczam, że 
incydent nie był poważny — a 
władze japońskie dążą do zloka- 
lizowania sprawy“. 
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Spisek w Grecji 


Deportacja przewódców opozycji 


represyj w stosunku do opozycyj- 
nych polityków greckich, rozeszły 
sę pogioski. jakoby Rząd premie. 
ra Melaxasa miał proklamować 
oticjalną dyktaturę, Greckie koła 


Pod naporem zwałów lodowych. 


runął most nad Niagarą 


Który łączył Stany Zjednoczone z Kanadą 


Most nad słynnym wodospadem 
Niagary, pod naporem zwałów ło- 
dowych zawalił się. Niebezp:eczeń 
stwo groziło już od 24 godzin, a 
w niędzyczaste prowadzone były 
roboty, celem zabezpieczenia mo- 


" Walka z 


pratami 


-na Morzu Śródziemnym będzie zaostrzona 


| „Daily Express“ donosi o mo- 
żliwości ponownego wzmocnie- 
mia patrolujące, na morzu Śród- 
ziemnym floty angielskiej. Pi- 
smo na korzyść tej tezy przyta- 
pza liczne wypadki korszrstwa, 
które zdarzyły się w ostatnich 
czasach oraz ómiałą napaść na o- 
kret angielski „Lake Geneva“. 
Rząd angielski, jak pisze dzien- 
nik, otrzymał już od admiralicji 
doktadny raport, zawierający 
wszystkie szczegóły napaćci ło- 
dzi podwodnej. Rząd powziąć 
musi odpowiednie zarządzenis, 
ażeby podobne wypadki nie mo- 
gły się więcej puwiórzyć na mo- 
tzu Śródziemnym, przy czym pi- 


na terenach 


wojsk gen. Franco 


„W Hiszpanii, obsadzonej przez 
wojska generała Franco, jest roz- 
powszechnianą książka Hitlera 
„Mein Kampf“ w tłumaczeniu na 
język hiszpański, 


smo daje do zrozumiżnia, że w 
razie dalszych zamachów na ko- 
manikację na morzu Śródziem- 
aym przywrócone zcstanie pa- 
trolowanie dróg morskich przez 
samoloty, które zarzucone zosta. 
ie ostatnio. 


stu przed katastrofą. Nie uchroni. 


ły jednak one mostu przed kata- | lód, 


strofa. 


W kilka godzin-po'run gciu mo- | wych, 


stu: na- Niegarze,„akazeło się,że | . 
ze względów bezpieczeństwa trze- 
ba opróżnić budynki „Ontaria Po- 
wer Co:* Budynki te pobudowano 
na występach skalnych w polowie 
wysokości wodospadu, Zwały skal 
ne. śpiętrzyły się, Sięgając dachów 
elektrowni i grożą zniesieniem 
budynków z. fuwdamentów. 

Most między, Kanadą a St. Zjed. 
zruszczył zator lodowy, ciągnący 
się nieprzerwanie na przestrzeni 4 
kim, Pierwsze, przy ogłuszającym 
huku, runęło pręsło po stronie a- 
merykańskiej, następnie środkowa 
część, wreszcie runęła reszta mo- 
stu po stronie kanadyjskiej, 


Wielkie zwały żelaza padły na 
tworząc niebezpieczeńsiwa 


powstama nowych zatorów. lodo- 


GARY STAD f : 
się około 15 tysięcy turystów z 
Kanady i St Zjedn., pragnących 
obejrzeć zwałony most. Inżyniero= 
wie, którzy kierowali pracami nad 


wzmocnieniem mostu, stwierdzają. |' 
że uniknąć niebezpieczeństwa nie 


można było, gdyż katastrofa nastą 
piła conajwyżej wciągu 2 sekund. 


Jeden z robomików, który znajdo- | 


wał się na przęśle, które się zawa” 
lito, oddalił sig od miejsca wy-i 
padku dosłownie w ostatniej 
chwili, co uratowało mu życie 
Komisja, badająca przebieg wy- 
padku, ocenia straty na milion 
dolarow. 


Na frońcie chińskim 


Bitwa w powietrzu 


Armia japońska przygotowywuje się do oługiej wojny 


We czwartek rano samoloty ja 
pońskiej marynarki starły się w 
powietrzu z 12 chińskimi samolo. 
tami pod Nanczang. Japończycy 
strącili 7 samolotów chińskich, a 
następnie zbombardowali lotnisko 
w Nanczang, niszcząc wielki han. 
gar i 3 samoloty stojące na lotni- 
SKU. 

Druga grupa samolotów japoń. 
skich strąciła pod Hankau 4 chiń. 
skie samoloty bombowe.  Japoń.- 


Prawdziwy listNapoleonali 


-znajduje się w archiwach beriińskich 


Minieterium oświaty Francji 
ogłas.łó następnjący komunikat: 
po pojewieniu się w prasie wia- 
domości, że w Amiens wystawio- 
no na licytację list, pisary przez 
Napoleona 3-go de króla Wilhel- 
ma z Sedanu w dniu l września 
1870 r. i zawiać-miający o za- 
miarze złożenia broni — do mi- 
misterium oświaty w Paryżu zyio- 
siłó się szereg vsób z donics.e- 
niem, iż są w pwsiadaniu takiego 


samego dokumentu. Ministerium. 
chcąc wyjaśnić ię sprawę, poleci- 
to dyrekcji archiwów Francji 
przeprowadzenie śledztwa. Po 
przeprowadzeniu korespundencji 
z archiwum bo:lińskim, przeko- 
nano się, że oryginał słynnego 
dokumentu 1 rzechowywany jest 
w Berlinie. Wszystkie zatem in- 
ne egzemplarze tego listu są fai- 
syfikatami, 


skie eskadry bombowe bombardo. 
wały wczoraj Suczau, szczególni« 
zabudowania szkoły wojskowej o 
raz lotnisko, koszary lotnicze ; han 
gary. 

Wzdłuż lini; kolejowych Tient. 
sin - Pukau i Lungha: zniszczono 
most kolejowy oraz boinbardowa. 
no szereg ważnych punktów woj- 
skowych. 

pA z 

Japoński missster wojny, gen. 
Sugiyama, wydał rozkaz dzienny 
do armii, w którym wyraża po- 
dziękowanie woj: ku za bohater- 
stwo, okazane podczas walk w 
Chinach. Rozkaz dzienny zapo- 
wiada, że wojsko japońskie win- 


Oszukał 


150 kobiet 


W Berlinie zakończył się głoś. 
ny proces oszustwa matrymomal- 
nego 48.letniego Aeg diusa Schol 
za, który w ciągu 8 lat oszukał 
150 kobiet, wyiudzając od nich 
sumę przeszło 200 tys. mare 
Sąd skazał Scholza na 8 lat ic. 
zienia i utratę praw obywaelskich. 


no przygotować się do długotrwa- 
tej wojny, ponieważ ostateczny 
cel, a mianowicie stabiiłzacja 
stosunków w Azji Wschodniej, 
nie został jeszcze osiągnięty. 
Ńluez do rozwiązania obecnej 
sytuacji w Chinach znajduje się 
obecnie w ręku armii japońskiej 
Gen. Sugiyama wzywa wejsko do 
dałszego doskonalenia się i wy- 


oficjalne wiadomościom tym za” 
przeczają, potwierdzają jednak 
fakt deportowania z Aten przewód- 
ców opozycji za rozpowszechnia. 
nie ulotek wywrotowych. (2!). 


Wkroczenie rządu premiera Me. 
taxasa na drogę ostrych represyj 
wobec opozycji wywoiało poglos. 
ki v oficjalnej dyktaturze, 


W związku z represjami dono- 
Szą, że w ostatnich czasach prze- 
wódcy opozycji wydali proklama- 
cję, w której ostro krytykowali 
wewnętrzną gospodarczą i finan- 
sowa politykę rządu i wzywali lu- 
dność do przywrócenia suweren* 
ności narodu. Autorzy odezwy zo- 
stali internowani na różnych wys- 
pach Archipelagu greckiego. Wśród 
zesłanych znajduje się b. minister 
spraw zagr. Michalokupolus, Krą- 
żą pogłoski, że opozycja przygo- 
towywała spisek przeciw królowi 


i Rzgdowi a a e, 
sł 


Niektóre agencje zagraniczne 


Ministerimm obrony Hiszpanii 
komunikuje, że ua oileinku. Cela: 


| das i Singra walki trwały w cią: 


gu całego dnia, jednak obie stro- 
ny utrzymały się na swych stano 


'|wiskach. Lotnictwc rządowe sku. 


donoszą o wybuchu rozruchów w 
Grecji. Urzędowa agencja ateńska 
zaprzecza, Oczywiście, tym wiado- 
imościom, 


Bomby 
w Szanghaju 


Z okazji 6-ej rocznicy walk © 
Szanghaj w roku 1931, chińskie 
elementy terrorystyczne dokonały 
6 zamachów bombowych na tere- 
nie Kkoncesyj międzynarodowej $ 
francuskiej, Zamachy te nie po* 
ciągnęły za sobą ofiar ludzkich. 


Wyrok Śmierci 


w Palestynie 


Sąd cywilny w Haudfie wydał 
wczoraj wyrok śmierci na żydow* 


sktego-połiejanta, który-we wrze — 


Śnin zabił swego arabskiego ko- 
lege. 


Na froncie Teruel 


tecznie bomhardewałe punkiy 
koncentracji wojsk nieprzyjaciel. 
skich. 

Na innych frontach nic szcze: 
golnego nie zaszło, 


Z t.jemnic przyrody 


Podziemne wulkany ogrzewają rzekę 


Według otrzymanych  wiade- 
mości z Asunrion, w miejseowo- 


ści Peribebuy w Paragwaju, po- 
łożonej nad hrzegiem rzeki tej 


samej nazwy, zaobserwowsno, że 
w pewnych momentach woda 
rzeki dochodzi de bardzo wyso- 
kiej temperatury, przy czym nad 
wodą ukazują się kłęby pary. W 
związku z tym. prasa paragwaj- 


ska przypominz, że w owych `o- 
kołicach znajdują się porzucone 
vbecnie kopalnie rusty. żełaznej, 
które eksploatowano -w czasie 
wojny za czasów Lopzzia. Wła: 
dze paragwajskie mianewały spe- 
ejalną Komisję, złożeną z-uce- 
rych i techników, celem zbadae 
nia ciekawego zjawiska. 


Demonstracja górników 


Na Śląsku niemieckim 


W jednej . największych kv- 


trwałej walki, »ań społeczeństwo | palń niemieckiego Ślaska górnicy 


cywilne — do współdziałania w 'z 
materialnych | 


dziedzinie zbrojeń 
i moralnych. 


szychty południowej oświad- 
czyli, że nie zjadą do podziemi. 
ponieważ przynieśli ze sobą tyl- 


Papiez nie zgodzi sie 
na małżeństwo króla Aibanii 
z hrabianką węgierską? 


Uporczywe pogłoski o bliskich 
zaręczynach kla Albanii Ah- 
meda Zogu ż hiabiną Apponvi 
węgierską, znajucją niejakie po- 
twierdzenie w wyjeździe z Rzy- 
mu do Tirany siostry hr. Appo- 
{oyi wraz z jej mężem magnatem 
wegierszim Bagty. Urzędowe po 
twierdzenie za:ęczyn króla Zogu 


ma nastąpić niebawem. Wysuwa- 
ne są tu przypuszczenia, że Wa- 
tykan może nie udzielić emak 
soniecznej dyspensy. albowiem 
król Zogu jest ` uzułmanminem *- 
raz ze względu na politykę anty 
katolicką, prowadzoną obecnie w 


Albanii. 4 


przeciw hitler owcom 


kc suchy chleb, odmówiono im 
bawiem sprzedazy smaleu. Dele- 
xacja górników oświadczyła dy- 
rekcji, że tego rodzaju demon- 
strację muszą zastosować z: po- 
wodu coraz większych trudqości 
aprowizacyjnych. Dyrekcja zaa- 
larmowała natychmiast władze, 
które w krótkim czsie zarżadze 
tv dostarczenie dodatkowych. por- 
cyj tłuszczów. Akcja ta wywarła 
w całej okolicy uuże wrażenie. 


jaką bedziemy. mieli 
dziś pogode? 


Po przejściowych rozpogydzeniach, 
ponowny wzrost zachmurzenia aż do 
opadów, począwszy od zac!. idi. kra- 
ju. Nocą przymrozki (slne w gó- 
rach) dniem większy wzrost tempe- 
ratury. Umiarkowane i porywiste 
wiatry południowo - zachodnie i za. 
chodn'e. Podstawa chmur n.skich o* 
koło 200 m. Widzialność“ dość dobra, 


Str. 2 


Mowa min, Spraw Wojsk, gen, Kasprzyckiego! Przegląd prasy 


RACJONALNE 
ADMINISTROWANIE 

W czasie obrad Komisji Budże- 
towej Sejmu nad budżeetem Mini 
sterstwa Spraw Wojskowych p. 
min. Spraw Wojskowych gen. Ka 
sprzycki wygłosił przemówienie, 
podając ma wstępie, że jakkolwiek 
budżet ten przedstawił, ze wzglę- 
dów zrozumiałych, w cyfrach o- 
gólnych, to jednak osobisty nad. 
zór p. ministra i wewnętrzna 
struktura budżetu nie tylko nie 
stwarza dowolności, lecz zaostrza 
kontrolę wydatków i daje moż- 
ność celowego i racjonalnego ad- 
ininistrowania kredytami na po- 
trzeby armil. 


NIEWYSTARCZAJJĄCY 
BUDŻET 


Następnie, omawiając prelimi- 
narz budżetowy ministerium Spr. 
Wojskowych na rok 1938—39, p. 
minister zaznaczył, że chociaż 
jest on wyższy od budżetu zeszło- 
rocznego, to jednak, biorąc pod 
uwagę wzrost kosztów utrzymania 
wskutek zwyżki cen w kraju, oraz 
konieczny rozwój sił zbrojnych, 
jest 1 o wiele niewystarczający 
na pokrycie żywotnych potrzeb 
armii. 

OSIĄGNIĘTE ZDOBYCZE 

Omawiając szczegóły działal- 
ności ministerium Spraw Wojsko- 
wych, p. minister przedstawił po- 
krótce dorobek wojska w zakresie 
organizacyjnym, wyszkoleniowym 
l w dziedzinie unowocześnienia 
sprzętu wojennego w armii, pod- 
Lreślając speecjalnie, że w tych 
Gziedzinach praca wojska prowa- 
dzona jest planowo z dużym na- 
tężeniem wysiłków we wszystkich 
kierunkach wiedzy wojskowej. 

Pan minister zobrarował rów- 
mież postępy w rozwoju I zdoby- 
czach naszej marynarki wojennej 
w dziedzinie powiększenia stanu 
jej posiadania | unowocześnienia 
wojennego sprzętu morskiego. 


PRZEMYSŁ WOJENNY 


W dalszym ciągu swego prze- 
„mówienia fu. minister zwrócił -uwa 
gę Komisji na bardzo ważną z 
punktu widzenia obronności Pań. 
stwa i  samowystarczalności w 
dziedzinie zaopatrzenia, sprawę 
rozbudowy własnego przemysłu 
wojennego | współpracę z pò- 
krewnym przemysłem prywatnym. 
Oświądczył, iż zagadnienie rozwo 
ju naszego przemysłu, wskutek 
oszałamiającego wyścigu zbrojeń, 
jest kwestią palącą dla Polski za- 
równo ze względu na podniesie. 
nie potencjału techniczno - wojen 
nego, jak i uaktywnienie całego 
życia gospodarczego. 

W tym miejscu wskazał na ko- 
nieczność zdobycia odpowiednich 
surowców, jako podstawowego e- 
lementu rozwoju przemysłu kra- 
jowego, a w szczególności wojen- 
nego, w cełu uniezależnienia się 
od dostaw zagranicznych. Jest to 
problem wielkiej wagi, który we- 
dług słów Pana Ministra musi 
być rozwiązany nie tylko na te- 
renie kraiowym, ale powinien zna- 
ieźć oddźwięk na gruncie między- 
narodowej polityki surowcowej. 


MORALNE PRZYGOWANIE 


OBYWATELI 
Po omówieniu tych zagadnień, 
p. minister stwierdzi, że osta- 


tnio z dużą energią kierownictwo 
armii prowadzi wytężoną akcję 
w zakresie obrony kraju w łonie 
samego społeczeństwa, dążąc do 
skoordynowania jego prac z pra- 
cami wojska. A więc, jeżeli chodzi 
o przysposobienie do obrony kra- 
ju, czy to w zakresie normalnego 
przygotowania obywateli do woj. 
ny, czy też w ścisłym pojęciu 
właściwego przysposobienia do 
służby w szeregach wojska dąży 
do oparcia go na szerokich- pod- 
stawach i rozwinięcia w pierw- 
szym rzędzie na odcinku młodzie- 
żowym. Położony został ostatnio 
nacisk na przysposobienie m'o- 
dzieży szkolnej i akademickiej, U- 
czeń przez cały czas ranki, od 
szkoły powszechnej do studiów 
akademickich, stykać się będzie z 
zagadnieniami obrony kraju. Ak- 
cja ta znalazła już swój wyraz we 
wprowadzonym wyszkoleniu woj 
skowym na wyższych. uczelniach 
w t. zw. Legiach Akademickich. 


o obronności Państwa 


(W STRESZCZENIU). 


Minister zwrócił uwagę na wa- 
żną rolę nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych w pracy nad przygo- 
towaniem obywatelskim do obro- 
ny Państwa i apelował o nieszczę 
czenie wysiłków, jak dotąd to mia 
to miejsce, w szczególności w for 
mie udziały w pracach  przyspo- 
sobienia wojskowego i zwalcza- 
nin analfabetyzmu wśród przed- 
poborowych. 


ż0' 'IERZ - PEŁNOWARTO- 
ŚCIOWYM OBYWATELEM 


W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia p. minister poruszył za- 
gadnienie wychowania obywatel- 
skiego żołnierza i przygotowania 
go pod względem moralnym na 
wypadek wojny. 

Kłerownictwo armii dąży syste- 
matycznie do ulepszania metod 
wychowania żołnierzy na pelno- 
wartościowych obywateli Pań- 
stwa, jak również do uświadomie- 
nia narodowego i państwowego 
drogą planowo prowadzonej w od 
dztałach nauki obywatelskiej, W 
wojsku przestrzegana jest zasada 
sprawiedliwego odnoszenia się do 
wszystkich żołnierzy bez względu 


na wyznanie, przy czym kryterium | 


w stosunku do żołnierza jest jego | 
wyszkolenie, sprawowanie się i 
stopień tojalności, W dziedzinie 
zwalczania analfabetyzmu wśród 


powołanych do szeregów, władze 


wojskowe wykazują niezwykłą 
energię i wkładają dużo pracy i 
wysiłku nad podniesieniem pozio- 
mu intelektualnego żołnierza, We- 
dług słów p. ministra, robi się ró- 
wnłeż wszystko, by stworzyć żoł. 
nierzowi takie warunki kulturalne, 
w których by beztrosko i poży» 
tecznie mógł spędzić czas po znoj- 
nej pracy codziennej. 


ZWIĄZEK SPOŁECZEŃSTWA 
Z ARMIĄ, 


Przechodząc do zagadnienia 
współdziałania wojska z najszer- 
szym warstwami społeczeństwa w 
akcji wzmożenia potencjału obron- 
nego Państwa, p. minister wska- 
zał, iż najwyższe osiągnięcie i po- 
stępy w dziale podniesienia tego 
potencjału możliwe są tylko przez 

udział wojska w pracy 
społeczeństwa przez pogłębienie i 
utrwalenie ścisłego związku społe. 
czeństwa z armią. Rozumiejąc wa” 


Budżet wojska 
w Komisji sejmowej 


Budżet M, $. Wojsk referował 
pos. Starzak, który podniósł na 
wstępie, że troska o obronność 
Państwa przeniktęła do wszyst. 


kich warstw społeczeństwa, Cię. 
żary, ponoszone na ten cel, nie 
budzą żadnych zastrzeżeń, przeci- 
wnie, wszyscy zdają sobie sprawę 
z tego, że budżet wojskowy jest 
za mały w stosunku do potrzeb. 

Dalej mówca charakteryzuje na. 
prężenie wojenne w Europie oraz 
obawę isiniejącą, że dwa ideotogi- 
czne bloki przeciwstawne muszą 
doprowadzić do poza 
starcia, ... 


Nie WZT referent— 
że w atmosferze tak naelektryzowa- 
nej rozpocząć się musiał wielki wy- 
ścig zbrojeń, w którym wzięły udział 
wszystkie niemal państwa, Dozbrofe. 
nie stało się hasłem najbardziej ak- 
tuałnym. T, zw, państwa totalne naj 
wcześniej nestawiły cały swój apa- 
rat wytwórczy i kulturalno - propa- 
gandowy w kierunku militaryzacji 
woli zbiorowej i gospodarstwa naro- 
dowego. Ale i państwa demokratycz. 
ne mie dały się zdystansować, że 
wspomnę choćby tylko o Anglii, któ- 
ra obecnie dzierży prym w tym potęż 
nym wysiłku dozbrojeniowym. Mu- 
siała więc i Polska dostosować się do 
wytimorzonej sytuacji, aby nie utra- 
cić swej pozycji mocarstwowej, wy- 
walczonej na terenie międzynarodo- 
wym i aby zabezpieczyć przed agre- 
sja swe granice. 

WYSOKOŚĆ PRELIMINARZA 

BUDŻETOWEGO. 


Aczkolwiek cyfrowo noo! 


znajdzie pokrycie w dotacjach Fun , 
duszu Obrony Narodowej. Nasz; 
budżet wojskowy wynosi w przy- 
bliżeniu 6,7% budżetu wojskowe- 
go Związku Sowieckiego, 11% 
Angli, 12% Francji, 39% Włoch, 
82% Czechosłowacji Cyfry te 
świadczą jednocześnie o wysiłku 
finansowym, na jaki zdobywają 
się w chwili obecnej wielkie pań- 
stwa Europy w swych przygoto- 
waniach wojennych. Dodać zaś 
trzeba, że poszczególne państwa 
realizują ponadto plany dozbroje- 
niowe z wielomilionowych sum 
pozabudżetowych. 

Następnie referent omawia po- 
szczególne działy i dziedziny o. 
bronności Państwa 1 stwierdza 
wszędzie postęp. 

DEKLARACJA ZYDOWSKIEGO 

KOŁA PARLAMENTRANEGO, 

W dyskusji jednym z pierw- 
szych zabrał głos pos, dr. Som- 
merstem, który w imieniu tudno- 
ści żydowskiej złożył następujące 
oświadczenie: 

„Jako obywatele Państwa, pozu» 
wająa się do wszystkich obowiązków 
I świadomi naszych praw, doceniamy 
w całej pełm doniosłość obronności 
Państwa, jako podstawy fundamen- 
talnej jego bytu i niepodległości, 
Zagadnienie obronności przenikać po 
winno wszystkie komórki życia Pań- 


to może Jedynie w harmonijnym ze- 
spolenin ogółu obywateli dla osiąg- 
nięcia I wzmożenia wspólnego dobra, 
jakim jest Państwo; stanowi to mos 
ralne przysposobienie obronnnict. 
Bezpośrednim gwarantem i real- 


budżetowy wojska na rok 1938/39| nym instrumentem obronności Pań 


wynosi o 32 miliony złotych wię. 
cej, niż w kończącym się roku bu- 
dżetowym — zwyżka ta jest ra- 
czej ilrzoryczna, gdyż podwyż- 
szenie sumy preliminarza pozosta. 
je w związku ze wzrostem cen, 
przede wszystkim zaś cen artyku- 
łów rolnych, Pomimo niezwykle 0- 
szczędnej gospodarki we wszyst- 
kich dziedzinach, wzrost cen zmi- 
sza wojsko do wydatkowania na 
utrzymanie i wyszkolenie żołnierza 
sumę, odpowiadającą prawie wzro 
stowi budżetu. 

Część 


| 


stwa jest armia, która, stworzona 
przez Budowniezego Państwa, pierw 
szego Marszałka Polski, 
Jego ideologię, złożyła tak świetne 
dowody, że potrafi okrmić granice 
Państwa, odeprzeć wszelkię ataki. 
Tej armii, w której służą obywa 
tele bez różnicy wyznania i narodo- 
wości, stojącej poza obrębem walk t 
tará politycznych, wyrażamy cześć 
i głębokie przywiązanie, dekłarajewmy 
bezwzględną gotowość do wszelkich 
ofiar na rzecz obronności Państwa 
i armii jako gwaranta tej obrowno« 


określonych wydatków ści. 


- Echa zaść krzeczow ckih — zajść krzeczow ckich 


Przed Sądem Apelacyjnym sta- [8 miesięcy więz'enia z zawiesze- 


nęli 
chłopi z Krzeczowic, gdzie roze- 
grały się w dniu 26 czerwca 1936 
roku krwawe zajścia, skazani po: 


ponownie dwaj oskarżeni | niem na 3 lata. 


Pokwitowan a 


przednim wyrokiem Sądu Apela» Do dyspozycji Centr. Kom. Zw. 


cyjnego na bezwzględne więzie- 

nie. Wskutek kasacji Sąd Naj- 
wyższy polecił rozpatrzyć spra- 
wę ponownie. Obecnie obydwaj 
oskarżeni zostali skazani na 10 i 


Zawod. w myśl wezw.ania 
z dn. 14.8 1936 r. 
Wacław Kręglicki zł. 1.50. 
Dla dzieci strajkujących rob. 
Młodzież z Rożyszcz zł. 3. 


gę tego zagadnienia, władze woj- 
skowe starannie regulują udział 
wojskowych w pracach społecz- 
nych, bacząc, by do prac tych sta- 
wali tylko ludzie należycie przy- 
gotowani i doświadczeni, 


ARMIA Z DALA OD POLITYKI. 


P. minister oświadczył, iż pracy 
społecznej oficerów nie wolno u- 
tożsamiać z działalnością politycz. 
ną i kategorycznie zaprzeczył po- 
głoskom i zarzutom, jakoby woj: 
sko przez swych oficerów służby 
stałej uprawiało działalność polity. 
czną, Również kategorycznie za- 
przeczył, jakoby działalność wy- 
znaczonych oficerów do pracy na 
pewnych odcinkach życia społecz. 
nego skierowana była przeciw ja* 
kiejś części społeczeństwa, Czyn- 
nik wojskowy dąży do harmonij- 
nej, opartej na zaufaniu, współpra 
cy z całym patriotycznie nastrojo- 
nym społeczeństwem, z natury je- 
dnak rzeczy zwalczać musi w spo- 
sób bezwzględny wszelkie dążno- 
ści i wrogie przejawy przeciw ca- 
łości Rzeczypospolitej 1 łdel jej 
obronności, 


OFIARNOŚć SPOŁECZEŃSTWA. 


Kończąc swoje przemówienie, p. 
minister zwrócił uwagę Komisji 
na nienstającą ofiarność społeczeń 
stwa fta rzecz dozbrojenia armii, 
przejawiającą się w składanych 
stmach, darach lub w wyposaże- 
nia w sprzęt i materiał wojenny. 

| Chociaż wyniki są dotąd skromne, 

i towarzyszy tej akcji świadomość 
| szerok tich warstw społeczeństwa, 
że ofiarność ta, to obywatelski 0: 
bowiązek realizowania mocnej 
Polski przez sikią armię. 


APEL O DALSZY WYSIŁEK, 


Mając zapewnioną miłość, zau- 
fanie i szacunek ze strony naro- 
du, armia nasza — powiedział p. 
minister — nie szczędzł trudu į w 
pracy swej ani na chwilę nie usta- 
je, by sprostać włożonym nań za- 
daniom, jednak w realizowaniu 
słów Wodza Naczelnego, „że woj- 
sko jest najdobitniejszym wykład- 
nikłem naszej racji stanu, najsil- 
niejszym i najpewniejszym gwaran 
tem przyszłości i rozwoju naszego 
Państwa"; potrzebny jest dalszy, 
nstawiczny wysiłek i współudział 
całego społeczeństwa, 


Lic 


WIEŚ A PAŃSTWO. 


„Gazeta Polska“ obszernie o- 
mawia we wstępnym artykule 
problem wzajemnego stosunku 
wsi i państwa. Czyni to w związ 
kn z ukazaniem się nowego pi- 
sma „Wieś i państwo*, o którym 
w swoim czasie pisaliśmy. W tym 
piśmie prof. dr. Bujak domaga 
się — słusznie oczywiście—praw 
politycznych dla wsi, 

A jak formułuje ten problem 
„Gazeta Polska*? Poprostu w 
ten sposób, że min. Poniatowski 
dzielnie i systematycznie broni 
interesów wsi. To „Gazecie Pol- 
skiej“ wystarcza. Zagadnienie 
PRAW chłopa, zagadnienie poli- 
tyeznej aktywności wsi zostaje o- 
minięte. „Gazecie Polskiej“ wi 
docznie wystarcza staranna O- 
PIEKA na wsią, Pisze więc: 

Poprawy położenia wei nie osięg: 
nie się, solidarności wsi £ pań 
stwem nie nrzeczywistni się, przez 
nawrót do politycznej anarchii (!), 
wcielonej w system demokracji par- 
lamentarnej; poprawę wei polskiej, 
zjednoczenie jej z państwem osiąg- 
nąć można tylko przez strukturalną 
przebudowę ustroju społeczno « rol- 
nego, przez wychowanie mowego 
człowieka w Polsce, dla którego 
tragiczny dnalizm: państwo—jedno- 
stka przestanie istnieć, bowiem pań: 
stwo i obywatel to jedno, jedno bo- 
wiem jest dobro państwa i obyw»- 
tela. 

Mamy zatem jeszcze jeden kla- 
syczny przykład sofistyki w zna- 
nym stylu. Dlaczego prawa poli- 
tyczne dla chłopa mają być „a 
narchia“? czy „anarchia“ nie ro- 
dzi się raczej z braku praw? Czy 
np. wylęgarnią najdalej idących 
anarchistycznych teoryj nie było 
rosyjskie samodzierżawie (Baku- 
nim, Krapotkin)? Czy bole- 
wizm nie zrodził się właśnie z sa- 
modzierżawia? 

Prawa nikt nie zastąpi wycho- 
waniem, bo chłop chce być nie 
przedmiotem „wychowania“ (czy: 
jego?!), lecz podmiotem—twór- 
cą i wykonawcę prawa. A dąże- 
nie do tego, by „państwo i oby. 
wałel byli jednym” najlepiej rea- 
lizuje się w ustro ju, gdzie obywa- 
tel posiada prawa i wpływy. 

Przyznawaliśmy zawsze, że 
wysiłki min. Poniatowskiego są 
poczęte z dobrej woli i są facho- 
we. Ale te prace nie mogą ZA- 
STĄPIĆ praw politycznych. 
Chłop chee współrządzić w pań- 
stwie, chce mieć głos i wpływ. 


„Opiekuńcze* wizje go nie prze- 
konają, a PAŃSTWU ZASZKO- 
DZĄ, bo opóźniają proces nada- 
nia praw chłopu. 


Podejście p. Bujaka, powiada 
„Gazeta Polska”, jest „wczorajszo 
polityczne“ (!). My zaś jesteśmy 
przekonani, że spóźnionym (i 
przez to niebezpiecznym) jest 
stanowisko „ozonowej“ prasy, nie 
doceniającej problemu praw 
chłopa w Państwie. 


„NAPRAWA“ — OTO WRÓG! 


Jak wiadomo, konserwa naeza 
widzi w „Naprawie” („sanacy j- 
nym“ ugrupowaniu nieco lewicu- 
jącym) swego głównegu wroga. 
Stad stałe porachunki z „Napra- 
wa“ w „Czasie* i rwłaszcza w 
„Słowie”. Stąd narzekania na 
OZON, że dopuścił do infiltracji 
(do przesiąkania) „Naprawy“. 

Młodokonserwatywna „Polity- 
ka“ omawia zany incydent z 
gen. Żeligowskim w Sejmie i wzy- 
wa wszelkie elementy „marodo- 
we“ do zaprzestania kłótni i do 
defensywy (czy nawet ofensywy) 
wobec wspólnegu wroga — „Na 
prawy”. Tu — wróg! Tu _ bij! 
I „Polityka* wpada w presido 
wprost zabawną: 

Wróg jest gdzieindziej. Zły, upar- 
ty, chytreńki, pełen najgorzzych zæ 
miarów. Tam trzeba koncentrować 
wszystkie siły, zamiast rozpraszać 
je ua drugorzędnych frontach. Czy 
raz jeszcze ma się okazać, że „Po- 
lak mądry po szkodzie”? czy bę 
dziemy czekać, jak barany, aż nse 
zły los obdarzy rządem Grażyń- 
skiego, rządem wojny domowej i 
wojny z Niemcami, rządem kata 
strofy. bankructwa i totalizmu m 
rzędniczczo, bezprzykładnego terto- 
m wobec przeciwników? To mie sę 
strachy na lachy, to jest niebezpie- 
czeństwo niesłychanie bliskia (11), 
tuż u drzwi i wobec którego wszyst» 
kie elementy narodowe zachowają 
tig 5 beznadziejną pasyumością, u 
fanatyzmem, a niejednokrotnie aż » 
przygotowującą się rerygnację, 5 =t- 
miarami kapitułacyjnymi. 
Przesada (łagodnie się wyraże- 

jąc) oczywista. Wojna domowa? 
Wojna z Niemcami? I to w rasie 
utworzenia się rząda „Naprawy* 
— grupy lekko „lewicującej*? 
Któżby w to uwierzył! 

Jedno jest natomiast znamien- 
ne. Młodokonserwatywne piemo 
zapewnia, że „niebezpieczeństwo* 
jest bardzo bliskie. 

K. CZ. 


Dochody ludności Wielkiej Brytanii 


zba milionerów wzrasta 


śle liczba nędzarzy powiększa się jeszcze szybciej 


W Londynie ogłoszone zostały ostat-, chodem 100 tys. funtów i wyżej, azna. 
stwa i społeczeństwa. Realizować się nio interesujące dme o dochodach czyć należy, że liczba ich w r. 1936 by- 


Jmdności W. Brytanii w okresie ostat- 
nich 15+e lat, a mianowicie od 1921 r. 
do 1926 r. Z danych tych wynika, że w 
rokn budżetowym 1935/36 W. Brytania 


posiadsła 85 osób, których dochudy | 


przekraczcły 100 tys. frnmtów rocznie, aj 
więc osoby, które zakwalifikować mo- 
żna, jako wielokr-tnych milionerów, 
Liczba osób ó rocznych dochodach +d 
75 do 100 tys, fnntów wynosiła T}; +d 
50 do 75 tys funtów — 178; od 30 do 


opartą © 50 tys. funtów rocznłe — 526 osób. 


Jeśli chodzi o osoby z rocznym do- 


ła tylko nieznaczni- wyższa od roku 
(pu, gdy było ich 80, W powojennym 
| okresie pomyślnej koniunktury liczba 
maultrniłionerów wzrastała, osiągając 
w r. 1928/29 najwyższy poziom 166 o: 
sób. W mastępuych latach w okresie 
| kryzysu liczba ta stale spadała, docho: 
dząc do najniższego poziomu w roku 
1933/34, gdy zaklasyfikowano 65 mul- 
timilionerów, ale już w następnym ro. 
kn nastąpił wzrost. Równoległe zmia- 
ny zachodzą również w pozostałych ka- 
tegoriach dochodowych W r. 1935/36 


Koniec „Frakcji“ 
w Elektrycznych Kolejach Dojazdowych w Warszawie 


We czwartek odbyła się w Gro- 
dzisku Mazowieckim ogólne ze- 
branie pracowników  „Elektrycz- 
nych Kolei Dojazdowych, Spółki 
Z O O aeaa | ÀC w Warszawie" (Kolej 
Elektr. Warszawa - Grodzisk) z 
udziałem przeszio 100 pracowni- 
ków. 

Dotychczas pracownicy ci nale. 
żeń do „b. Frakcji Rewolucyjnej”. 
Na zebrania — pomimo rozpacz- 
liwej abrony przedstawicieli „Frak 
cji" —pracownicy jednogiośnie po- 
siarówili zerwać z „Frakcją” i 

przystąpić do Klasowego Związki 
Prac. Komunalnych i Inst, Użyt. 
Publicznej w Polsce, jako jedynej 
organizacji zdolnej do obrony in- 
teresów pracowników. 

Dzisiaj o godz. 17-ej w lokalu 


w proccsie © zajścia racław ckie. 


przy ut. 11 Listopada nr. 4 w Gro- 
dzisku Maz. odbędzie się pierwsze 
organizacyjne zebranie pracowni- 
ków z udziałem delegata Zarzą- 
du Głównego Związku Klasowego. 


Zgon 
h. więźnia ractawickiego 


„Zielony Sztandar“ donesi: 

W nocy z 15 na 16 stycznia we 
wsi Brudzów (pow kielecki) 
zmarł po długich cierpieniach 
młody członek Stronnictwa Lu- 
dowego é p. Antoni Bisaga. 

Niedawno widzieliśmy go na 
ławie oskarżonych w Miechowie 


ło w W. tamii 88.951 osób z rocz 
za pedi poand 2 tys. funtów, w 
tej liczbie było 17.156 osób z rocznym 
dochodem ponad 5, tys. funtów. 

Z drugiej jednak strony wzrasta licz- 
ba osób, otrzymujących z kas gminnych 
zapomogi dla ubogich, których nie na- 
leży mioszać £ zapomogami dla bezro- 
botnych. W Anglii i Wa*i korzystało 
z tych zapomóg dla ubogich w dn. 1 
stycznia 1914 r. 761.578 osób, dn. 1 s*y- 
cznia r. ub. zaś powie dwa razy tyle, 
bo 1.497.483, Dla Szkocji dane te wy- 
noszą 105.245 osób w roku 1913 oraz 
365.578 osób w r. 1936, Ogólny koezż 
tych zapomóg w Anglii i Walii wzrósł 
z 140 mil. fnmtów w r. 1913 do 44,4 
mil. w rokn 1936. Liczba osób, pobie- 
rających renty wojenne, t zm inwali. 
dów, oraz wdów i dzieci po poległych, 
która w r. 1923 wynosiła 235 miliona, 
spadła obecnie do 932 tys: 


CZE TOO ZDK i UEDA TORA D 


Zgon 
Józefa Toeplitza 


Wczoraj zmańł wieczorem w 
swojej willi pod Mediolanem Jó- 
zef Toeplitz. 

Zmarły, urodzony w Warsza» 
wie, przybył do Włoch w 1892 r. i 
objął w Genui stanowisko dyrek 
tora oddziaiu banku rosyjskiego 
dia handlu zewnętrznego. W r. 
1895 wstąpił do Banca Commercia 
le Italiana i po kilku latach zos- 
tat prezesem zarządu banku. Po- 
nadto piastował kierownicze sta- 
nowisko w zarządach szeregu wiel 
kich przedsiębiorstw przemysło- 
wych. 

W r. 1933 wycofał się do życia 


| prywatnego. (PAT). 


0 urlopy robotnicze 


Przemysłowcy są niewyczer- 
pani, kiedy chodzi o 
zwiększyć wyzysk robotni 


Ostatnio w całym szeregu fa- 


sy „życia gospodarczego Pań- 


pomysły, |stwa'. 


„Caveant consules, ne 
detrimenti Respublica capiat” 
—,Niech konsulowie baczą, by 


bryk wydali oni instrukcje, by IRzeczypospolita nie doznała 
wszędzie zaprowadzano prze“ |żadnej szkody!" Ale to daw- 
widziane w ustawie urlopy w|niej było zadaniem konsulów, 


©r..sie od niedzieli do niedzieli, 
—w nadziei, że uda im się w ten 


sposób pozbawić robotników 
conajmniej jednego dnia urlo- 
powego. 


Pomijając przepis ustawowy, 
że o terminie rozpoczęcia ur: 
lopu robotnicy mają współde- 
cydować z kierownictwem 
przedsiębiorstwa, przemysłow- 
Gy stanęli na stanowisku, ze 
jest rzeczą za obojętną, 
jakie to mają być dni urlopo- 
— byle tylko następowaiy 
kolejno po sobie, poczynając 
od ostatniego dnia precy. 

Zapomnieli jednak przy tej 
sposobności o przepisach usła- 
wy © czasie pracy, która wy- 
raźnie ustanawia raz w tygod- 
niu odpoczynek niedzielny. Ro 
botnik musi otrzymać jeden 
dzień wolny od ptacy, gdy prze 

racował już 6 dni roboczych. 

en siódmy, wolny od pracy 
dzień odpoczynkowy, nie mo- 
że więc być po raz drugi zali- 
czony do świadczeń, wynikają 
cych z innego tylułu, np. urlo: 
pu rocznego. ŹZwykia logika i 
uczciwość kupiecka nie pozwa 
łają na to, by dwie różne pre- 
tensje zaspakajać jednym i tym 
samym świadczeniem — tą sa 


me | 
rzedsiębiorcy mogą ustalać 
termin urlopu zgodnie z 
ieniem ustawy wedle ko- 
lejności dni, ale nie mają pra- 
wa zaliczać do urlopu pierw- 
szego dnia, o ile należał się on 
robotnikowi już z Innego tytu- 
łu, t. | z tytułu dnia odpoczyn- 
kowego po przepracowanych 
é dniach. j 
Zresztą organizacje robotni- 
mają w sobie dość siły, 
by, przeprawadzi swe uzasad- 
one żądanie i zekonać 
przedsiębiorców o niesłuszno- 
ści ich stanowiska, Ale daleko 
gorsze i przykrzejsze jest to, 
że stanowisko przedsiębiorców 
oparł właśnie Główny lnspe- 
tor Pracy. 

Od dłuższego już czasu na- 
sza inspekcja pracy postępuje 
tak, jak gdyby to ona właśnie 
powołana była do utrzymania 
równowagi pomiędzy interesa- 
mi pracy i kapitału — i do roz 


a dziś jest zadaniem Rządu i 
Izb Ustawodawczych. Poszcze- 
góln; funkcjonariusze Państwa 
niech się nie oglądają na „ogol 
ny interes"; niech spełniają 
tylko z całą bezwzględnością 
i gorliwością te funkcje, do 
których spełnienia i po 
wołani, A więc urzędnicy skar 
bowi niech baczą, by wszysł 


kie podatki zostały bezwzglę- 
dnie ściągnięte; sędziowie -- 
by wyrokowali wedle ustaw i 
własnego sumienia; wojskow1i— 
by przygotowywali się do obro 
ny i walki, — a inspektorowie 
pracy — by chronili interesy 
pracy, nie patrząc na żadne 
inne względy postronne. 

Gdy każdy z całą gorliwos- 
cią będzie spełniał to, do cze- 
go został powołany, nie ba- 
cząc na „interesy ogólne" — z 
pewnością stworzy się całość, 
która będzie prawdziwym in 
teresem państwa. 


Z. ŻUŁAWSKI 


Str. 3 


Do,aliSKYGZNA praca oświatowa w Belgi 


Z wizytą u tow. Delvo 


Bruksela, 19 stycznia. 
Korzystając z wolnej chwili, wy- 
brałem się do Domu Ludowego 
(Maison du Peuple) z wizytą do 
taw. Delvo, stojącego na czele Cen 
trali Oświaty Robotniczej. „Cen. 
trala“ dzieli się na sekcję waloń- 
ską (francuską) i  flamandzką. 
Tow. Delvo stoi na czele obu. Wi- 
docznie dlatego widziałem jego 
nazwisko, drukowane ji po francu- 
sku (Delvaux) i po flamandzku 
(Delvo). 
Stosunki z belgijską centralą 


„Endekiem trzeba się urodzić..." 


Jak wiadomo, Str, Narodowe 
przyjęło „kurs p. Adama Koca* 
a dużą powściągliwością, Niektó- 
rzy temu sią dziwili. Opowieść ni- 
niejsza wyjaśnia zagadkę, nad któ- 
rą biada „Falanga”, 

Pewna moja znajoma w pew- 
nym kresowym mieście rozmawia 
ła z pewnym endekiem — tuziem- 
cem. Był to ENDEK Z BIAŁYM 
PODNIEBIENIEM, gałunek dość 
rzadko dziś spotykany, Nie wis- 
cie, co to znaczy? Zaraz wytłóma- 


czę, 

ENDEK Z BIAŁYM PODNIE 
BIENIEM — to z reguły człek cie 
chy i spokojny; rzekłbyś, że nie 
lubi wojny; marzy o wspaniałym 
rozwoju polskiej floty handlowej; 
oblicza ściśle i dokładnie; trzy mi- 
Rony Żydów w Polsce; po tysiącu 
na jeden okręt; razem — trzy ły- 
siące okrętów; w dalekiej podróży 
pod modre niebo Madagaskaru ja- 
kieś pięćsoł okrętów zatonie od 
wichrów i burz, reszta dopłynie do 
tamtych gościnnych, a dalekich 
brzegów; wzamian będziemy mieli 
przez płęć pokoleń surowce mada. 
gaskarskie za darmo. Pomysł 
świetny ł prosty przedziwnie; na- 
wet w Sejmie o nim mówiono. 

ENDEK Z CZARNYM PODNIE 
BIENIEM? Al ło zupełnie inna 
para kaloszyl.., 

Rozbudżźcie ENDEKA Z CZAR- 
NYM PODNIEBIENIEM w ciem- 
ną noc: 

„paniel niech pan spojrzy przez 
okno: zorza polarna nad Polską!”, 

A on zerwie się w koszuli roz- 
chełstanej, jakby go giez ukąsił 

„Co, zorza polarna? co! u nas 


łaczania pieczy, by nie zostały | zorza polarna? Kto to zrobił? żyd! 


przypadkiem 


otknięte intere- Żyd! Żyd! zorze będzie tu robił?... 


Międzynarodówka 


wobec Hiszpanii 


Tow. de Brouckere, przewodni- 
cząeęy Międzynarodówki Socjalis- 
tycznej, pisząc w „Peuple“ o u- 
chwale Egzekutywy Międzyn. w 
sprawie hiszpańskiej, robi m. in. 
następujące uwagi: 

` „Mógłbym wyliczyć tutaj, co 

Międzynarodówka  Socjalistycz- 

na j Zawodowa uczyniły już w 

dziedzinie pomocy dla Hiszpa* 

nii. Oprócz założenia szpitala 

w Onteniente, zapewniliśmy eks 

pedycję »Hiszpanij 73 TRANS. 

PORTÓV ŻYWNOŚCI, zktórych 

10 jest w drodze, a zawierają 

m. in. 120 ton zgęszczonego 

mieka. Ale to jest nic w porów- 

naniu z tym, co mogłoby być 
zrobione. Któż mie może, jeśli 
tylko zechce, poświęcić franka 
tygodniowo? Gdyby wszyscy 

członkowie partii i związków, u 

nas i gdzieindziej, dali tygod- 

niowo po franku, to nie byłoby 
więcej ani jednego głodnego 
dziecka w Hiszpanii, 

Wiem, że akcja pomocy wzra. 


sta 1 że wszędzie są wspaniałe 
objawy dobrej woli. Ale trzeba, 
by się podwolły. 

Niema nikogo w Mi 

dówce, ktoby nie odczuwał naj- 
wyższej doniosiości wydarzeń 
hiszpańskich, jeżeli, jak wszyst- 
ko obecnie pozwala się spodzie. 
wać, republikanie odniosą zwy» 
cięstwo, to nastąpi koniec fa* 
szyzmów, Jeżeli zwycięstwo re. 
publiki będzie dość szybkie, mo- 
żemy jeszcze uniknąć wojny 
powszechnej, 
Lecz zwycięstwo hłszpańskie 
możę nam dać znacznie więcej, 
niż ten wynik negatywny: prze- 
szkodzić zapanowaniu powszech 
nego faszyzmu, powstrzymać 
wojnę powszechną. 

Zwycięstwo to może i powin* 
no nam dać sposobność docze. 
kania się nowej demokracji, 
zdolnej do maszerowania pew- 
nym krokiem ku urzeczywistnie. 
nit najśmielszych planów socja. 
listycznych!* 


Poseł sowiecki w Oslo J kubowicz 


Dopiero teraz dochodzą wieści 
o losie b. polpreda sowieckiego w 
Oslo, Jakubowicza. Wedle infor- 
macyj z kół dyplomatycznych ja- 
kubowicz miał przekroczyć grani. 
cę sowiecką i przybył do Moskwy. 

Natychmiast zwolniono jego 
dwóch synów, którzy powitali 
swych rodziców na dworcu w Mo 
skwie. Jakubowicz miał się udać 
wprost z dworcą do komisarza 


Spraw zagranicznych, gdzie przez 
parę godzin konferował z zastęp- 
cą Litwinowa, Potiomkinem. 
(ATE). 
39 

Synowie byli aresztowani, by 
zmusić posła Jakubowicza i jego 
żonę do powrotu do Moskwy. Tak 
przynajmniej głosiły wiadomości 
prasowe, 


tego jeszcze brakowało.. ja im 
pokażę”... 

l hyc z łóżka... Jeno pięty śmi- 
gają.. Do telefonu: 

„Hallo, hallo! spikietować na- 
tychmiast sklep Pinkielsteina; kre- 
dytu nie daje, a zorze polarne pro- 
dukuje w cudzym kraju... W razie 
czego — ostro; żyletkami,. Zorze 
polurne! za miesiąc gwiazdę ma- 
sonską zaprodukuje",., 

Wrócił do łózka i jeszcze mru 
czał; „purugraj” położył na kał 
drze i ciągle mruczał, że to Rząd 
nawet na zorze polarne Żydom pI 
zwala; pochodzenie takiej zorzy— 
wszystkim wiadome; oczywiście — 
bolszewickie, 

„a 

Czas wrócić do samej opowie- 
ści. Ów endek „o którym tuiaj mo- 
wd, był to ENDEK Z BIAŁYM 
PODNIEBIENIEM, Marzyciel, 
śniący o fali mórz srebrzystej i o 
Maragaskarze, muchy by nie 
skrzywdził z wyjątkiem much o 
cechach wyraźnie semickich. 

A moja znajoma — „ożonistka” 
2 zastrzeżeniami, Osoba kostycz- 
na. Do muru przyciska na nutę. 

„Bando, bando, czego ty jeszcze 
chcesz“? 

Bo, proszę bardzo., Antýsem- 


tyzm? ile wlezie. „Fołksfront* (cu. 
downe słowo prastarej polskiej 
mowy, rdzenne dźwiękowo, — za- 
stąpi w podręcznikach dla szkoł 
powszechnych żydo - masońskie 
zdania z „Wiatru od morza“; 


1 

— otóż — „jołksjroni”? 

owszem! jest! „obce agentury mię 

dzynarodówek*? drzwiamy i ok- 

namy, jak mówią na Powiślu. 
Więc nuci moja znajoma: 

„Bando, bando, czego ty jeszcze 
chcesz'*?... 

A on, ten ENDEK Z BIAŁYM 
PFODNIEBIENIEM, odpowiedzial 
grzecznie i łagodnie: 

„Pani droga! nic z tego nie wyj 
dzie, ENDEKIEM TRZEBA Silġ 
URODZIĆ"... 

Zagadka rozwiązana, Rozumie- 
my dlaczego pana Adama Koca 
„o nie nie pytana,  -- , ..: 
tylko czarną polewkę do stołu po- 
dano". 

1 beznadziejny jest los nawet p. 
Bogusława Miedzińskiego, nad- 
nad-nad szefa prasy „ozonowej”. 
URODZIĆ SIĘ ENDEKIEM po. 
trafi p. Miedziński dopiero w na. 
stępnym wcieleniu. 

„ARCHIWISTA. 


Zjazd Walny Z.N P. 


W dn. 2 lutego rozpoczyna 


się, jak donosilismy, w Krako- 
wie 
ZJAZD WALNY ZWIĄZKU 
NAUCZYCIELSTWA POL- 
SKIEGO. 


Początek obrad Zjazdu w dn. 
2 lutego o godz. 10 rano w sali 
Starego Teatru. 


K 
Można było z góry przewi-' 


dzieć, że w ciągu ostatnich dni 
przedzjazdowych Z, N. P. znaj- 
dzie się pod obstrzałem skon- 
centrowanym wszelkich kół 
nie ma w tym nic dziwnego. 
Dziwny jest tylko BRAK LO- 
GIKI KOMPLETNY w sposobie 
postępowania prasy reakcyjnej 
Przed tym opowiadano nam, 
że poprzedni Zarząd Główn 


Le. WIN 


|zoakoyjazóh Tak też się staio. 


sa 


da 


| terroryzuje” nauczycielstwo 1 
dlatego należy przeprowadzić 
wybory zjazdowe BEZ PRESJI 
Zarządu Giównego. Wprowa- 
dzono więc kuratora p, Pawia 
Musioła, AKTYWNEGO DZIA- 
ŁACZA O. N. R., jak teraz wie- 
My. z PISM O. N, R. Ta im- 
preza skończyła się niepowo- 
dzeniem; kuratorem zostai p Ma 
ciszewski, cziowiek innej, oczy- 
wiście, kategorii, ale z pewno- 
ścią nie stronniczy na rzecz da- 
wneżo Zarządu G:ównego. Nau 
czycielstwo wybierało tedy BEZ 
OWEJ PRESJI, której się oba- 
wiano. Wyniki są znane, Któż 
ma — koniec końców — decy- 
dować o losie organizacji SPO- 
ŁECZNEJ, jeżeli nie jej człon- 
kowie? W przeciwnym wypad- 
ku organizacja społeczna, jako 
taka, staje się absurdem. 
Logika wymaga zatym, by 
wolę CZLOŃKÓW Z. N. P. zo- 
stała uszancwana nie tylko 
przez przyjaciół, ale i przez wro 
gów. A my wszyscy oczekuje- 


| my, że samo nauczycielstwo po 


trafi tę swoją wolę ujawnić nie- 

dwnznacznie, W naszych cza- 

A trzeba mieć CHARAK 
R. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Odmłodzony $ądNajwyższy 


w Ameryce 


Wiadomo, że Sąd Najwyższy 
w Stanach Zjednoczonych unie- 
ważnił „Nowy Ład", nowe usta 
wodawstwo Rooscvelta, uznając 
je za sprzeczne z konstytucją. 


Roosevelt podjął walkę z tym 
Sądem. Walczy w ten sposób, że 
ten Sąd — odmładza. 


Sąd składa się z 9 sędziów. 
Poprzedni skład Sądu, wrogi Roo 
seveltowi, miał wieku średnio 72 
lata. Ubiegłego lata ustąpił jeden 
78-letni sędzia, a na jego miej. 


sce przyszedł Ślaletni sędzia 
Biach, 
Obecnie odszed) drugi  72letn 


staruszek, a miejsce jego 
53-letni sędzia Reed. 

W ten sposób średnia wieku 
spadła do 66 lat. Z pośród 9 sę 
dziów Roosevelt może liczyć fa 
poparcie pięciu, czyll ma ju 
większość za sobą, 

Możliwe więc, że praca usta 
wodawcza- Roosevelta" nie napot 
ka już takich jak dotąd przesz 
kód. 


zają 


mam (oczywiście z ramienia T.- 
U. R.-a) oddawna. Niegdyś na cze 
le centrali stał tow. be Man, dziś 
jeden z najbardziej wpływowych 
„otitiyków socjalistycznych Belgii. | 
Jeszcze nie tak dawno (w czasie 
wycieczki TUR-a do Belgii) na cze, 
le Centrali stał tow. Max Buset. 
ubecnie przeszedł do ruchu polity 
cznego, reprezentował partię w 
pierwszym dniu posiedzeń Egze- 
kutywy Międzynarodówki Socjali- 
stycznej, Tow. Delvo dotychczas 
nie znałem. Miody to jeszcze czło 
wiek, niskiego wzrostu, w okula- 
rach. Autor obsżernej pracy o meto- 
dach robotniczej pracy Oświato- 
wej. Niestety, ukazała się tylko w 
języku flamandzkim. Dopiero za 
parę miesięcy ukaże się po francu- 
sku, Przy tej sposobności zapytu.- 
ję: 

— Czy istnieje jakaś różnica po 
między językiem fłamandzkim a ho 
lenderskim? 

— Właściwie nie ma żadnej, W 
dialekcie ludowym są pewne róż- 
nice. Ale w języku literackim pra 
wie niema. io też Flamandowie 
nieraz possugują się holenderski- 
uy pouięcznikami, 

Rozmawiamy obszernie z tow. 
bLeivo © socjalisiycziej pracy O- 
świa:Uwej, Nabiera Ona c€uraź Wigs 
kszego rozmachu, Wydawniciw 
coraz więcej, 4 centraią oświato» 
wą ziączono ceniralę wycieczko- 
wą „ATO*, która rozwija żywą 
roboię. 

— Poczyniliśmy w ostatnich cza 
sach znaczne pusiępy — opowia- 
da mi tow, Delvo, — Prowadzimy 
pracę coraz bardziej wszęchstron- 
ną. Zrezygnowaliśmy z wielkich 
zjazdów oświatowych — organizu 
jemy tylko „konierencje” (dla obu 
narodowości oddzielnie!) i na 
tych  „konferencjach' układamy 
plany pracy. Rok 1937 — to rok 
znacznego podniesienia się naszej 
roboty, co wiążemy z lepszą ko: 
niunkturą gospodarczą i ze ściaią 
współpracą z wielkimi organizacja 


| mi roboimiczymi, np. Zawodową i 
`| Spółdzielczą. W roku pracy 1936— 


37 zorganizowaliśmy 1,836 odczy- 
tów (w obu sekcjach — walloń. 
skiej į flamandzkiej), 195 kursów 
(z tego w wallońskiej sekcji aż 
148), wieczorów kinowych 89 i t. 
d. Jak widzicie, praca idzię pełną 
parą. 

— Na jakie tematy urządzaci ' 
odczyty? 

— Tematów mnóstwo. Prele- 
gentów również nie brak. Oto ma- 
cie broszurę ze spisem prelegen- 
tów i tematów. Tematy obejmują 
wszystkie dziedziny życia. Chętnie 
urządzamy wykłady także na te- 
maty aktualne, np. o Hiszpanii, o 
problemie śródziemnomorskim, o 
nowych ustawach społecznych, o 
obronie demokracji etc. Urządza- 
my także wykłady prelegentów 
przyjezdnych, np. francuskich j ho 
lenderskich. Urządzamy także od. 
czyty radiowe, zwłaszcza na tema 
ty, związane z kwestiami oświaty 
robotniczej. Zwracam Waszą uwa 


ge także na „szkoły“ robotnicze, 
organizowane zazwyczaj w poro- 
zumieniu z wielkimi organizacjami 
robotniczymi. Np. w porozumieniu 
ze związkiem metalowcow Zof= 
ganizowaliśmy dla deięgaiów [a> 
brycznych 24 „szkoły”, z lego 16 
w Wallonii. Aibo np. w porwzu- 
mieniu ze związkiem spośdzieł. 
czym zorganizowalisury 32 „SZKO» 
ły” w samej Wallonii. 1, zw. „syl» 
saiiidy' (nulspekiy, DiDuograna) 
ułatwiają pracę siuchaczom i pre» 
legentom, 

— Czy macie dużo wydawniciw? 

— Tak, wydajemy sporo. Przy» 
stępujeiny do wznowienia wiasne» 
go oświaiowego pisma. Dia biblio» 
iekarzy wydajemy  periodycznie 
wskazówki. Dla kierowników lokał 
nych organizacyj prowadziny kur 
syw sposób korespondencyjny. 
W języku ilamandzkim te kursy 
dla kierowników oświatowych z0 
stały zebrane w jednej grubej książ 
ce. A tu są nasze sylląbusy..., (tow. 
UeiwD posadzuję Szereg pięknie wy 
danych broszur, Oto broszura 
(syliabus) 0 socjalizmie w roznych 
krajach. UiO Sylabus O laszyzinie 
i korporacjoniznue. A ta giubsza 
broszura — to sireszczenie IU wy» 
kiacow dia delegatow - metalowa 
cow p. L „łrouięczmik dia uciezd 
ta ravrycznego”. 4aimmercolje was 
moze; ze wyuujeliy iakże DiOSZUrY 
na temat poszczegómyct. proble- 
mow gospodarczyci w belgn, ULO 
np. „Problem elektryfikacji Bel- 
gii" tow. Devalte'a. jak widzicie, 
wydajemy mie mało. 

— A jak pracuje Wyższa Szkoła 
robotnicza w Uccle (w pobliżu 
Brukseli), którą niegdyś zwiedza 
ła wycieczka naszego polskiego 
TUR-a? 

— Normalnie, bardzo dobrze. 
Szkoła ta jest również podzielona 
na 2 sekcje narodowościowe. Na 
czele wallońskiej części stoi tow. 
Delsmne, W ostatnim sezonie pra. 
cował w Uccle kurs kobiecy. A jas 
tem odbywały się tam kursy krót= 
kie, wakacyjne, np. dla metalowa 
eów, "włókniarzy; dla; miodzieży, 
ala gości — Anglików I t.d 

— A kto organizuje wycieczki? 

— Obecnie organizacja „Przya 
jaciół Przyrody* przekształca się 
w organizację „Wakacje į Zdro- 
wie“, Ale samą techniką wycie- 
czek zajmuje się specjalna orga- 
nizacja „ATO'". Tu macie broszu- 
rę z programami różnych wycie- 
czek w kraju i zagranicą, 

Dowiaduję się jeszcze mnóstwa 
innych rzeczy ciekawych od gościn 
nego tow. Delvo i obładowany Tó- 
żnymi wydawnictwami (także dru 
kami technicznymi, które mogą 
przydać się TUR-owi), opttszczam 
G.ste piętro „Maison du Peuple". 

W ten sposób nawiązaliśmy (my 
— TUR) ponownie kontakt z cen- 
tralą oświatową belgijską. Korzya 
stając z posiedzeń Egzekuiywy 
Międzynarodówki, informowałem 
się o pracach oświatowych (socja 
listycznych) także w innych kraż 
jach, 

K. CZAPIŃSKI 


Franco werbuje 


Z Gibraltaru donoszą, żę w Ka. 
dyksie wylądowało w tygodniu 
ub, kilka tysięcy murzynów z por 
siadłości hiszpańskiej w Afryce— 
lini. 

Murzyni ci są na wpół dzicy 
i należą do najbardziej zacofanych 
szczepów afrykańskich. 


Mają oni przejść krótkie ćwi- 


już murzynów 


czenia i być jaknajszybciej ode. 
słani na front. 

Czego się nie robi dla „ratowa» 
nia kultury?“ 

Swoją drogą to czerpanie mate- 
riału ludzkiego aż z lini, świąd- 
czy niezbicie, że armia faszystów 
wyczerpuje się. 


„Sygnaly“ dwutygodnikiem 


Począwszy od dnia 15 lutego b. 
r. „Sygnały'* ukazywać się będą 
dwa razy w miesiącu, z datą 1 i 
15 każdego miesiąca. Następny nu 
mer „Sygnałów“ ukaże się 15 lu- 
tego b. r. Cena egzemplarza wy- 
nosić będzie 40 gr., prenumerata 
roczna 7 zł., półroczna 4 zł, kwar 
talna 2 zł. 

„Sygnały* będą najtańszym pis” 
mem literackim w Polsce, W pre- 
numeracie rocznej cena egzempla- 
rza wynosi tylko 29 gr. razem z 


przesyłką, 


w „Sygnałach* współpracują ł 
będą nadal współpracować najwy= 
bitniejsi pisarze polscy, 


Adres redakcji i administracji: 
Lwów, Hauke Bosaka 12, Konto 
w PKO Nr. 503.400. Pocztowy 
przekaz rozrachunowy nr. 1. 
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Mniejszość polska w Niemczech 


i stosunki polsko-gdańskie 


Komisja Budżetowa Senatu przez | niemieckiej, mają na celu pozbawie 


cały dzień czwartkowy prowadzi- 
ta dyskusję nad budżetem M. S. 
Zagr. 

W dyskusji omawiano pomiędzy 
in. stosunek władz niemieckich do 
mniejszości polskiej oraz anormal 
ne stosunki w Gdańsku. 

Sen. Marian Malinowski zapy- 
tywał, czy prawdą jest, że w O- 
statnich czasach przedsiębiorczość 
Polaków w Gdańsku, zwłaszcza 
na terenie portu znacznie zmalała, 
że wszystkie dziedziny przecho- 
dzą z rąk polskich do rąk nie- 
mieckich i czy nie dałoby się te- 
mu w jakiś sposób zaradzić? 

Obszerniej omówił stosunki pol 
sko-niemieeckie 1 polsko-gdańskie 
sen. Jeszke, który oświadczył: 

Mam nadzieję, te po przyjeździe 
do Warszawy p. minister Beck da 
mam okazję do naświetlania tych 
wszystkich problemów, które nie zo- 
stały jeszczę należycie wyjaśnione 
na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
Spraw Zagranicznych, 

Mówiąc o sprawach gdańskich, za 
atanawia mnie, że senat gdański, któ 
ry przecież nie ma prawa reprezen- 
towania swych interesów na zew. 
nątrz, dopuścił się niedawno w tym 
kierunku dowolności, Mianowicie z 
powodu regulowania kwestii parafii 
katolickich na terenie Gdańska, pre. 
zydent Senatu Greiser wysłał tele- 
gram do Watykanu. 

Sytuacja Polaków w Niemczech 
po wydaniu znanej deklaracji z 5 li- 
stopada, wygląda wciąż niezadawala 
jaco i moglibyśmy tu przytoczyć 
szereg przykładów. Materiału tego 
mię będę jednak ujawniał, mając na. 
dzieję, że Rząd niemiecki pójdzie po 
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Wczorajsze wydanie naszego 
pisma zostało opóźnione z powo- 
dów nie zależnych od nas, . 


nie wielkiego odłamu polskiej ludno 
ści praktycznych uprawnień, wyni- 
kających z deklaracji polsko-niemiec 
kiej, 

Polonia w Niemczech walczy o 
trzy elementarne postulaty: zacho. 
wania poczucia narodowego, języka 
i swej pozycji gospodarczej. Jakżeż 
niewspółmierne są te postulaty, © 
które trzeba tak walczyć, z postula. 
tami mniejszości niemieckiej w Pol- 
sce. 

Ogólna liczba Polaków w Niem- 
czech wynosi według naszej staty- 
styki około 1.400.000. Liczba Niem. 
ców zamieszkałych w Polsce docho- 
dzi do 740.000, z czego na b. zabór 
pruski przypada 290.000, na pozosta 
łe dzielnice Państwa około 350.000. 

W konkluzji uważam, że byłoby 
zbyt pochopnyn i niegodnym nasze- 
go prestiżu państwowego, gdybyśmy 
mieli wyprzedzać Niemców w reali- 
zowaniu deklaracji z 5 listopada, Są 
dzę, że zanim ze strony Rządu nie- 
mieckiego nie nastąpią w tym kie. 
runku konkretne posunięcia, z na- 
szej strony należy stosować zasadę 
festina lente. 

To samo mniej więcej dotyczy po 
łożenia ludności polskiej w Gdańsku. 
Kwestii gdańskiej nie należy oce- 
niać s punktu widzenia korzystania 
przez naa z portu gdańskiego, bez 
względu na to, kto w Gdańsku rzą- 
azi. Problemem zasadniczym jest 
kwestia położenia ludnośći polskiej 
w Gdańsku, będącej elementem za- 
mieszkałym tam od wieków. Znacz- 
na część nazwisk ludności gdańskiej 
jest pochodzenia polskiego. Wystar. 
czy przejść się przez przedmieście 
Gdańska, by przękonać zię, że wszy 


stkie prawie nazwiska na szyldach; 


są polskie, Jeżeli uświadamimy sobie, 
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„łą Mi A Aadu brYtyJSKIE 


Raport Wan Zeelanda 


Rząd brytyjski otrzymał raport 


że Gdańsk dla Niemiec jest tylko | b. premiera belgijskiego van Zee- 
jednym z licznych problemów, dla | landa i ogłosił go w formie „Bia- 
Polski zaś jest to kwestia bytu, to |łej Księgi“. 


atrzymanie naszych praw w Gdań- 
aku, jest postulatem, który  jaknaj- 
silniej należy podkreślić, z 


Dokument zawiera 3 rozdziały. 
Pierwszy rozdział, określony ja- 
ko wstępny, analizuje kompetencje 
i zadania raportu w myśl powierzo 


Burziiwe posiedzen e 


BRUKSELA (PAT). — W czwar 
tek doszło w Izbie Deputowanych 
do gwałtownej dyskusji, która 
przerodziła się w bójkę, na tle za- 
rzutu wysuniętego przez reksistę 
Leruitte przeciwko b. ministrow! 
komunikacji jasparowi o popiera. 
nie wywozu broni dla rządowych 
wojsk w Hiszpanii, 


B. min. Jaspar, udzielając odpo- 
wiedzi, oświadczył na wstępic, że 
z Degrellem i jego towarzyszami 
partyjnymi nie należy dyskutować, 
lecz raczej pociągać ich przed sąd, 
po czym przypomniał niedawną de 
tlaratję van Isackera, stwierdzają- 
cą, iż nie udzielono w ogóle żad. 
nego zezwolenia na wywóz broni 
do Hiszpanii, 


Przemówienie  jaspara przery. 
wali reksiści ciągłymi okrzykami, 
co go do tego stopnia zdenerwowa 
ło, że wracając na tniejscc, rzucił 
pod adresem dep. Leruitte'a słowo 
„kanalia“, Gdy w odpowiedzi na 
to posypał się na |aspara z ław 
reksistów grad obelg, Jaspar opu* 


pariamentu 


ścił swe miejesce i rzucił się z pię- 
ścianii na reksistowskiego dep. Sin 
dic'a, Między jasparem a Sindic 
wywiązała się walka, do której 
przyłączyli się inni deputowani, Na 
ławy reksistów rzucono  minó. 
stwo różnych przedmiotów. Jeden 
z deputowanych rzucił nawet krze- 
sto. 

Przewodniczący, wśród nieopi- 
sanego zamętu, zarządził przerwa- 
nie obrad Izby. 


BRUKSELA, (PAT). Po godzin. 
nej przerwie Izba Deputowanych 
wznowiła obrady. Doszio jednak 
do nowych zajść, podczas oświad 
czenia przewodniczącego lzby. Je 
den z deputowanych  reksistow- 
skich zawołał: „przewodniczący 
est podiy*. Na wniosek przewod 
niczącego Izba uchwaliła wydale 
nie owego deputowanego, który 
oumawia jednak opuszczemia Sali, 
tak iż musiano wezwać komen- 
danta wojskowego gmachu Izby 
Po tym incydencie, Izba przystą. 
piła do dalszych obrad nad bud: 
żetem. 


Ministrowie Japońscy 


o sytuacji w Chinach 


TOKIO, (PAT). W odpowiedzi 
na interpelację w Izbie, minister 
Wojny, gen. Sugiyama  oświad- 
czył m. in, że liczebność wojsk 
chińskich nie przekracza miliona 
ludzi, przy czym ich zdolność bo- 
jowa szybko słabnie, pomimo za- 


Nie o formę, lecz © treść wspól- 
pracy międzynarodowej chouazi 


Mowa min, Becka W Genewie 


Na czwartkowym posiedzeniu Rady 
Ligi Narodów p. minister Beck wy- 
głosił następujące przemówienie; 

, „Wysłuchałem z uwagą przemó- 
wień wybitnych członków Rady z o- 
kazji otwarcia setnej sesji Rady Li- 
gi Narodów. Wydaje mm się, że mo- 
żina w nich znaleźć żywe zaintereso» 
wanie przyszłością prao międzynaro» 
dowych w ramach jakiejś organiza= 
cji stałej. Jeśli chodzi o mój Rzad. 
to zainteresowanie to ujawnił on przy 
twielłu okazjach. Równocześnie przes 
mówienia dzisiejsze wykazują zrozue 
mienie dla obecnej sytuacji, jakie so- 
bie zańreślono w chwili organizacji 
Ligi Nurodów. Miałem sposobność 
gurecyzżować ostatnio punkt widzenia 
mego Rządu na te spruwy. Poglądy, 
którym dałem wyraz w naszym pare 
łamencie, będą cozywiście miarodaj- 
ne dla naszego postępowania zarówe 
o na tereme Ligi Narodów, jak i w 
tnnych dziedzinach stosunków mig- 
dzynarodowych. Współpracując z tn= 
nymi państwami, szukać będziemy 
sauusże równowagi pomiędzy prawa- 
mi a obowiązkami, Rząd, który mam 
cusżczyt reprezentować, przywiązuje 
przede wszystkim wagę do treści 
współpracy międzynarodowej, a zmia- 


dzisiejszych warunkach istotne decy- 
zje muszą być pobterane mdywidual- 
nie przez rządy suwerennych państw, 
w pełnym poczuciu własnej odpowie” 
dzialności stwierdzam, że Rząd polski 


dążyć będzie do tego, ażeby jego des | 


cyżje przyczyniały stę do utrwalenia 
stosunków pokojowych i przyjaznej 
wspólpracy między wszystkimi pań- 
stwamt. 


! Liga Narodów-chorym pacjentem 


„Times”, donosząc o rozmowie 
min. Becka z min. Edenem, która 
trwała przeszio godzinę, stwier. 
dza, iż wynikiem tej rozmowy by 
ło uzgodnienie poglądów obu mi 
nistrów w sprawie deklaracji Pol | 
ski i W. Brytanii na sesji Rady 
Ligi 

Również inne dzienniki angiel- 
skie podkreślają zgodność poglą- 
dów, jaką ujawniła rozmowa min. 
Becka z min. Edenem w sprawie 
oświadczenia na posiedzeniu Ra- 
dy Ligi. 

Prasa angielska zanacza, że o- 
statnie prywatne rozmowy zapew 
niły Lidze Narodów ostrożne i 
troskliwe traktowanie, jak to się 
należy choremu, Liga Narodów 
jest bowiem w tej chwili pacjen- 


nę, czy ewolucję form uważa za cenm- |tem, z którym należy obchodzić 
nik mniej ważny. Konstatując, że w | się delikatnie. 


LiqadkOWY WYdNCH W Arsen" le 


„Ut AN Około godz. 
16-ej w arsenale Ardeer (Ayrshi- 
re) w Szkocji,- nastąpił wybuch. 
Według pierwszych doniesień, — 
jest 6 zabitych i przeszło 10 lek- 
ko rannych, 

O sile wybuchu świadczy to, iż 
w miejscowości Irvine, odiegtej o 


5 klm, od arsenału, zatrzęsły się 
wszystkie szyby, a wiele z nich 
wypadło. Płomienie sięgaty 60 me 
trów wysokości. Cala okolica spo 
wita była gęstym czarnym dy- 
me. Przyczyna wybuchu na razie 
nieznana. 


powiedzi marsz. Czang-Kai-Szeka 
o gotowości do długotrwałych 
działań wojennych: Gen. Sugiya- 
ma przewiduje szybki” upadek b. 
Rządu nankińskiego, Min. Wojny 
uświadczył poza tym, że Chiny 
otrzymują materiaty wojenne z za 
granicy przez Mongolię Zewnętrz 
ną, Kanton i Indochiny, lecz ilości 
tych materiałów nie udalo się o- 
kreślić nawet w przybliżeniu. 

Min. Finansów Kaya  oświad- 
czył, że nie przewiduje się ani 
zmniejszenia ani też zwiększenia 
złotego zapasu w Banku  |apoń- 
skim. 

Min. Spr. Zagr. Hirota ośwlad- 
czył, że Japonia zażąda od Chin 
odszkodowania nie tylko za wy- 
datki wojenne, lecz również za 


straty, ponłeslone przez obywateli 
japońskich w Chinach. Min. Hiro- 
ta raz jeszcze zaznaczył, że Japo- 
nia nie posiada żadnych ambicyj 


terytorialnych w Chinach, ponie- | 


waż nie widzi w tym potrzeby. 

Premier ks. Konoye oświadczył, 
że popieranie przez Japonię no- 
wych rządów w Chinach Północ- 
nych i Centralnych nie stoi w 
sprzeczności z zasadą poszanowa 
nia suwerenności i integralności 
terytorialnej Chin. 

Jeden z deputowanych wskaza! 
ną konieczność zacieśnienia współ 
pracy kulturalnej pomiędzy Japo- 
nią i Chinami i domagał się m. in. 
odrestaurowania grobu Konfucju. 
sza w Czifu. Min. Hirota przyłą- 
czył się do tego wniosku, 


Ostatnie depesze i wiadomości na czele numeru 


„Sa. acrząd adwokacki” 


A sa 
w komisji 
Sejmowa podkomisja Prawnicza za- 
kończyła swoje prace nad projektem 
nstawy 6 mstroju adwokatury, który w 
piątek będzie przedmiotem obrad sej- 
mowej komisji Prawniczej. Podkomi= 
sja Prawnicza uchwaliła na wniosek re- 
ferenta pos, Siody, by głosowanie na 
walnych zgromadzeniach adwokatów 
odbywało się bądź bezpośrednio, bądź 
też w drodze pełnomocnictwa, ndzie- 
lońego innemu adwokatowi. 


Dalej referent zaprojektował przepis, 
iż wybory członków Rady Adwokackiej 
i Sądu Dyscyplinarnego podlegają za- 
twierdzeniu ministra Sprawiedliwości, 
który może w ciągu miesiąca odmówić 
aprobaty. W tym wypadku minister 
Sprawiedliwości może przedłużyć na 
rok mandaty ustępujących członków Ra- 
dy i Sądu, bądź wystąpić do Naczelnej 
Rady Adwokackiej o powołanie innych 
członków s pośród adwokatów Izby. 
mających prawo wybieralności. 

Przeciwko temu wystąpił poe Som: 
merstein. dopatrując się w tym zuneł- 
nego zlikwidowania samorządu adwo* 
kackiego. Przepis projektowany spowe- 
dować może uniemożliwienie przez sze. 
reg lat swobodnych wyborów na wal- 
nych zgromadzeniach adwokatów. 

Wniosek referenta został uchwalony. 


szimowej 


W sprawie składu Naczelnej Rady 
Adwokackiej referent zaproponował, 
by w skład jej wchodziło po trzech 
członków na lzbę adwokacką, wybra- 
nych przez walne zgromadzenie danej 
Izby, 12 członków z nominacji Prezy« 
denta R. P. i 6 członków z wyboru Ra: 
dy Naczelnej s pośród adwokatów, ma 
jących siedzibę w Warszawie. 


Przeciwko temu wypowiedział się 
pos. Sommerstein, gdyż jest to dalszy 
brok do zupełnego wyeliminowania ea- 
morząda i złożenia składu Rady Na- 
czelnej pod punktem widzenia politycz- 
nym i narodowościowym. Wniosek refe- 
renta jednak został przyjęty. Wreszcie 
na wniosek referenta uchwalono przy- 
znać Naczelnej Radzie Adwokackiej 
szersze niż dotychczas uprawnienia nad- 
zorcze, a to co do kasowania uchwał 
i rozwiązania Rady Adwokackiej nie 
tylko w wypadku naruszenia obowią- 
zujących przepisów, ale też ze względu 
na interes publiczny. 


nej van Zeelandowi misji i w spo- 
sób ogólny zastanawia się nad 
zagadnieniem międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i autar- 
kii. Van Zeeland stwierdza, iż z 
jednej strony niewątpliwie istnieje 
powszechne. zainteresowanie, oczy 
wista dobra wola, stanowcze pra- 
gnienie współdziałania w ogólnej 
akcji mającej na celu rozwój han- 
dlu międzynarodowego, z drugiej 
jednak zaznacza się bardzo poważ 
na rezerwa, gdy tylko dochodzi 
się do przystąpienia do praktycz- 
nych rozwiązań, 

W rozdziale drugim van Zeeland 
omawia główne bezpośrednie prze” 
szkody na drodze swobodnego roz 
woju handlu międzynarodowego 
oraz środki mogące zminiejszyć te 
przeszkody. 

W trzecim rozdziale van Zee. 
land omawia ogólne warunki nie- 
zbędne dla powodzenia współpra. 
cy międzynarodowej. Van Zeeland 
podkreśla przede wszystkim, że 
zarówno trudności, jak ich ewentu 
alne rozwiązanie wzajemnie się za 
zębiają i skłaniają cały szereg kra 
jów do ograniczenia lub porzuce- 
nia pelityki protekcyjnej samowy- 
starczaliności i do powrócenia do 
systemu opartego na międzynaro- 
dowym podziaię pracy, ale przy- 
znając, że panstwa autarkiczne 
trzymają się tego narzędzia dla po 
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ważnych przyczyn, wan Zeeland 
podkreśla, że nowy system winien 
udzielić wszystkim uczestnikom 
korzyści większych, aniżeli te, ja- 
kie ciągną oni z obecnej sytuacji. 

Van Zeeland wymienia w koncu 
szereg innych czynników utrudnia- 
jących współpracę międzynarodo- 
wą, jak np. wpływ na ekonomikę 
niektórych krajów, zagadnień de- 
mograficznych, jak sprawy emigra 
cyjne, lub brak definitywnego za» 
łatwienia międzynarodowych dłu» 
gów politycznych, jak np. długów 
wojennych, skutki intensywnych 
zbrojeń, a także wstrząsy, na jakie 
narażany jest od czasu do czasu 
świat wskutek  nieposzanowania 
prawa międzynarodowego. 

Van Zeeland podkreśla również 
konieczność rozwiązania zagadnie 
nia kolonialnego i sugeruje rozpo- 
wszechnienie systemu „otwartych 
drzwi“ na wzór systemu zastos0- 
wanego w Kongo belgijskim. W 
tych koloniach, w których ten sy= 
stem nie mógłby być zaprowadzo. 
ny, niektóre koła zalecają rozwa» 
żenie możliwości utworzenia towa. 
rzystw uprzywilejowanych, któ. 
rych działalność ograniczałaby się 
ściśle do spraw gospodarczych i 
których kapitał podzielony byłby 
pomiędzy panstwami w stosunku 
zabezpieczającym równość wpłya 
wów. 


Lawina spadła na Morskie Oko 


Onegdaj w godzinach popołu- 
dniowych ruszyła ze Stoku Mie- 
dzianego t. zw. Zlebem Burego, 
niebywałych rozmiarów lawina, 
która spadła z taką siłą na Mor- 
skie Oko, że załamała powłokę 
lodową na ok. 1/3 części jej po- 
wierzchni, rozstrzaskując w dro- 
bne drzazgi znajdującą się u brze 
gu łódź. 

W chwili oberwatnia się lawiny 
zajętych było nad brzegiem Mor- 
skiego Oka wysąbywaniem lodu 


dwu ludzi, z których jednego la» 
wina przeniosła aż na drugą stro 
nę jeziora, skąd powrócił cały, 
drugiego natomiast, do tej pory 
nie odnaleziono; zachodzi obawa, 
że albo leży on pod zwałami śnie 
gu, albo wraz z masami śŚnięgu 
poszedł pod lód. 

Siłą pędu poruszioe masy pò- 
wietrzne powygniatały w schro= 
nisku nad Morskim Okiem wielką 
ilość szyb powodując znaczne 
straty, 
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7 MILIONÓW NA SPORT 

W preliminarzu budżetowym mini- 
starium oświaty znajduje się pozycja 
na wychowanie fieyczne młodzieży 
stanowiąca budżet Państw. Urz. WF" 
Zamyka się on sumą 6.945 tys. zło- 
tych a zatem tyle samo co przed ro- 
kiem Poszczególne pozycje przedsta- 
wiają się następująco: wydatki oso- 
bowe 736 tys, wydatki wyszkolenio- 
we 4.808 tys. wydatki materiałowe 
1.251 tys., pomoce organizacyjne i 
propagandowe 168 tys, utrzymanie 
Centr. Instytutu WF — 487 tys, zł. 


AUTOMOBILIZM 


PRZEJAZD Z TALLINA DO 
MONTE CARLO 

W cawartek rano przejechały przez 
Warszawę w drodze z Tallina do 
Monte Carlo cztery samochody, bio- 
rące udział w raidzie, 

Jako pierwszą przybyła o.3,04 nad 
ranez osada Nr. 18 (z Holandii). 

O 3,06 nad ranem przybyła do 
Warszawy osada estońska (Nr. 84). 

O 4,35 przybyła do Warszawy osa- 
da niemiecka (Nr. 64), 

Jako ostatnia osada przyjechała na 
kilka minut przod zmknięciem kon- 
troli (o 4,54) osada holendersko-ka- 
nadyjska Nr. 112. 

Jak opowiadają automobiliści, naj- 
lepszą drogę mieli przez Estonię. Na 
Łotwie drogi były fatalne, poza tym 
śnieg pogorszył jeszcze sytuację. Na 


*| Litwie zaspy śnieżne w połączeniu z 


bardzo złymi drogami opóźniły znacz 
nie jazdę. W Prusach Wschodnich 
drogi były doskonałe, a jedyną prze- 
szkodę stanowił śnieg. W Polsce dro 
gi były dobre, spag śnieg w po- 
łączeniu z o: nors granczył wi- 
dzialność i zmusił do Meis wolnej 
i ostrożnej jazdy. Wszyscy podkre- 
ślają świetną i niezwykle sprawną 
organizację na terenia Polski. Od 
granicy drogi były obstawione przez 
specjalną służbę drogową z latarnia- 
mi, które wskazywały im drogę. Od 
granicy stolicy policja na motocy- 
klach odprowadziła ich do punktu 
kontrolnego, Na punkcie kontrolnym 
Polski Fiat bezinteresownie spraw- 
dził wszystkie maszyny i naprawił 
uszkodzenia. Automobilklub Polski 
przyjął ich | grotów serdecznie. 
Wszyscy goście otrzymali prezenty Í 
specjalne paczki z żywnościa, tyto- 
niem, dokładnymi mapami į t d 


Robotnicy popiera, cie |PIŁKA NOZNA 


swoje pismo 


12.287 GRACZY ZRZESZONYCH 
i W PZPN 
W związku ze swym walnym zgro- 


Ee WIADOMOSCI SPORTOWE =7 


madzeniem zarząd PZPN ogłosn w 
swym roczńym sprawozdaniu szereg 
danych statystycznych. Liczba klu- 
bów wynosi 898, a zatem o 16 więcej 
niź w r. ub. Ubyło ogółem 112 klu- 
bów a przybyło 128. Liczba graczy 
wynosi 112.287, przyczem przybyło 
nowych 12.037, 

Liczba spotkań międzynarodowych 
rozegrańych przez kluby wynosiłą w 
r. ub, 41. Grano 18 meczów z klu- 
bami niemieckimi, 10 z austriackimi, 
8 z węgierskimi, 3 z francuskim a 2 
z palestyński, 

Dochody z meczów międzypaństwe- 
wych wynosiły 58 tys. złotych, na pu- 
char Polski wydano 5 tya., na Wy- 
szkolenie 33,5 tys. okręgi są winne 
9 tys. W kasie posiada PZPN 19 ty. 
sięcy zł. Preliminarz budżetowy na 
r. 1933—89 obejmuje sumę 83 tys. zł.. 
w tym na wyszkolenie 45 tys, zł, 


SKŁAD WARSZAWY NA MECa 
Z POZNANIEM 


Dnia 2 lutego odbędzie się w War- 
sząwie międzymiastowy mecz bokser- 
ski Warszawa-Poznań. Skład War- 
szawy został już ustalony i przedsta. 
wia się następująco: 

Waga musza — Rothole, kogucis— 
Sobkowiak, piórkowa — Czortek, lek” 
ka — Woźniakiewicz, półśrednig — 
Błażejewski, średnia — Fabisiak, pó? 
gie — (Ciążela, ciężka — Doro- 


Warszawa wystąpi bez Kolczyńskie 
go, któremu kontuzja ręki uniemożli. 
wiłą udział w zawodach 


ZAPASNICTWO 


BENIAMINEK WALCZY 
Z MISTRZEM 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w lokalu Elektryczności. ciekawy 
mecz zapaśniczy pomiędzy trzykrot- 
nym mistrzem stolicy  Blektryczne- 
ścią a beniaminkiem klasy A Pastą 

Początek zawodów o godz, 17-ej, 


LEKKOATLETYKA 


KUSOCIŃSKI I! NOJI STARTUJĄ 
W ZIMOWYCH MISTRZOSTWACH 
WARSZAWY 
W najbliższą niedzielę, jak już pó- 
daliśmy, odbędą mię w Centralnym In- 
stytucie Wychowania Fizycznego na 
Bielanach zimowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu warszawskiego. 
Do zawodów zgłosiło się około 200 
zawodników s Nojim i Kusocińskim 

na czele. 


Na marginesie 


| 


„Orędownik* wobec powstania roku 1863 


Naczelny organ Stronnictwa 
Naridowego „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy* w  znamienny!n 
artykule o roku 1863. z dnia 23 
stycznia r. b. daje wyraz swoim 
poglądom, że o rocznicy tej pisat 
nie należy, gdyż uczucia i mysli 
polskie w ocenie politycznej do 
niosiości Powstania są rozbieżne 
i dlatego „nie uważamy za Sto 
sowne zwracanie się myślą dv 
zagadnień, jakie stawiają przed 
nami dzieje powstania  stycznio- 
wego“. Cała prasa „narodowa“ 
a z nią „Orędownik*, w myśl ie. 
go stanowiska, starały się prze- 
milczeć  75.rocznicę powstania 
styczniowego, 

Zrozumiałem jest to z tych po- 
wodów, że Powstanie roku 1503 
byżo porywem garstki szlachei. 
nych zapaleńców, potępionych 
przez szlachtę i ogół ugodowo 
myślącego społeczeństwa, tej gar 
'stki idealistów, która widziała 
wyzwolenie kraju w uwłaszcze- 
niu chopów i głębokich refor- 
miach społecznych. 

+ Milczenie ugodowców wynikało 
ze stanowiska polskiej reakcji, 
wyrażonego w książce Giertycha 
p. t: „Tragizm Dziejów Polski ', 


DTE PAIP PTIT EON 


ZNANE i 


MYDŁO vi 


w której powstanie potępione z0- 
stało jako dzieło wpływów po- 
stronnych, masonerii i żydowe. 
stwa. Raptem „Orędownik* przy» 
pomniał sobie po niewczasie ro- 
cznicę Powstania i drukuje w dn. 
26 stycznia r. b. rozmowę swe- 
go współpracownika z bohaterką 
Polką, uczestniczką Powstania | 
mówi, że óbecna rocznica „Jes! 
hołdem i wyrazem czci dla tych, 
którzy ongiś poszli walczyć o woł 
ność Polski“, 

Trzeba, przytaczając słowa Wo 
dza Socjalizmu Polskiego powie- 
dzieć: „Panowie! Was na tej dro 
dze Wolności nie było, a jeżeliście 
się na niej pokazali, to ciągnieni 
ża uszy i popychani przeż rewo- 
lucyjny Lud Polski“. Tak, ugody 
i reakcji polskiej na tej drodze 
nie było i dlatego bardziej im do 
twarzy z tym, gdy nie wychodzą: 
ze swej reakcyjnej skóry, potę- 
piają Powstanie, niż gdyby mieli 
stroić się w szaty rewolucyjne, w 
których im bardzo nie do twarzy. 

Reakcja  zwalczała Powstanie 
roku 1863, tak jak później zwal- 
czała Rewolucję 1905 roku i jak 
zwalczała Legiony w r. 1914... 


"DOSKONAŁE 


ROJKA 


Ujęcie uwu 


Władze policyjne poszukiwały 
od kilku tygodni Hstami gończymi 
20-11 Hermana Kalińskiego, bez 
stałego miejsca zamieszkania, któ- 
ry w ciągu krótkiego czasu doko- 
‘nat wielu kradzieży w dzielnicy 
staromiejskiej. 

Kaliński był przez dłuższy czas 
nieuchwytny, aż wreszcie noga mu 
_się powinęła i w dniu wczoraj- 
szym patrol policji zatrzymał go 
na ulicy Nowomiejskiej, w chwili, 
gdy usiłował dokonać włamania 
do jednego ze sklepów. Włamywa. 


przesiepców 


cza okuto w kajdany i osadzono 
w areszcie przy Wydziale Śled- 
czym, 

Policja poszukiwała również. od 
dłuższego rzasu 45-1. Bronisława 
Stelmasiaka, który dokonał szere- 
gu oszustw, nabierając kilkunastu 
kupców na sumę kilku tysięcy zło- 
tych. Stelmasiak ukrywał się w ró” 
żnych melinach złodziejskich przy 
ul, Browarnej, Sielmasiaka osadza 
no w areszcie przy Wydziale 
Śledczym, 


Ukradli kury i zastrzelili gospodarza 


Nocy onegdajszej killu. Osobni- 
ków dostało się do zagrody gospo 
darza, 77-1. Andrzeja Sowaly, we 
wsi Czechy, w pow. sieradzkim, 
skąd skradli kilkanaście kur. 

Kradzież zauważył w porę gos- 
podarz, który wyszedł z izby i we- 
zwał złodziei, ażeby mu oddali 
kury. Wtedy jeden ze złodziei wy- 

„strzelił kilkakrotnie z fuzji do So- 

wały, raniąc go w głowę i pierś, 
Ciężko rannego Sowałę  przewie- 
'złono do szpitala w  Zdunskiej 
Woli, gdzie zmarł na skutek zbyt 
„wielkiego upływu krwi. 

Powiadomiona policja przepro- 
wadziła 
obławę, która doprowadziła do u- 


niezwłocznie w okolicy 


jęcia wszystkich z!odziei. Okazali 
się nimi: -24-1 Franciszek Półgra- 
bie, mieszkaniec wsi Zduny Diu- 
gie, brat jego 38-11 Władysław 
oraz 28.1. Stanisław Szczepański, 
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Endecja płacze nad utratą wpływów 


i Krytyku'e nową ordynacię wyborczą 


Projekt nowej ordynacji wy- 
borczej do rad miejskich '6-ciu 
wielkich miast spótkał się z kry- 
tycznym i nieprzychylnym przy- 
jęciem całej prasy (z wyjątkiem 
sanacyjnej). 

Również prasa endecka bardzo 
krytycznie projrkt ów omawia, 
wychodzi jednskże z zupełnie 
innych założeń, aniżełi prasa de- 
mokratyczna i -ocjalistyczna, 

My zwalczamy nową ordynację 
dlatego, iż ma ona na celu spa* 
czenie idei samcrządu i sfałszo- 
wanie obrazu istotnego układu 
sił w społeczeństwie. Piszemy o 
tym jasno i otwarcie. Nie takiej 
ordynacji domagają się najszer- 
sze masy ludności. \ 

Nåtomiast prasa endecka nie 
potrafi zsiąść z demagagicżnego 
konika i zwalcza dlatego rząde- 
wy projekt ordynacji, ponieważ 
daje on podobno ogronme szan- 
se „lewicy i. oczywiście, Żydom. 

Pisze oto „Warsz. Dziennik 
Narodowy“: 

„zyskuje na projekcie so*jalisty- 
cznym( 7?) lewica, która—mając prze- 
wagę w pracowniczym rmchu zawo- 
dowym, — bardzo znacznie korzy: 
sta na tak pomyślarym systemie 
głosowania plnr:lnego. Na margi: 
nesie wypada zaznaczyć. że i komm 


niści upicką przy tym ogniu swoją | CY, jedność ruchu 


pieczeń. rozporządzają bowiem w 
związkach klasowych licznie i do- 
brze zorganizowanymi „jaczejkami*. 
No, tak, jakżeby mógł organ 
endecki pominąć „„jaczejki* ko: 
mrunistyczne, Bez tego ani rusz. 
Szkoda tylko, że zapomniał o; ma- 
sonach. którzy zapewne też wy- 
korzystają: nową ordynację, aby 
dostać się do samorządu... O Ży: 
dach pisze „Warsz. Dz. Nar.*: 
Żydzi będą głosować jaka zwykli 
obywatele w kurii powszechnej, bę 
dą głosować — jako mający prze: 
wagę ekonomiczną w związkach — 
w kurii samorządu gospodarczego; 
będą również — jako zorganizowa* 
ny proletariat — głosować w kurii 
związków zawodowych. 
Zamiast ograniczenia wpływów ży- 
dowskieh, czego coraz kategorycz- 
miej domaga się cały naród — do- 
stajemy w _ projekcie rządowym 
wzmocnienie ich pozycyj i uwielo- 
kroinienie ich zaaczenia w wybo- 
rach miejskich. 
Strachy na Lachy, panowie em 
decy. Sami wiecie dobrze, że rząd 
nasz niezbyt kocha Żydów, pro- 


Wszystkich zbirów osadzono w | paguje bojkot ekonomiczny, po" 


więzieniy w Zduńskiej Woli. 


piera ghetto ławkowe na uniwer 
sytetach i t. d. Endecy dobrze 


E 


wiedzą o tym, jakżeby jednak 
wygłądał artyku: w piśmie „na- 
rodowym“ bez żydowskiego ar 
gumentu? ` 
Z drugiej strony z głosów pra- 
sy endeckiej wynika jasno, że 
zdaje ona spie sprawę z zaniku 
wpływów endeckich wśród mas. 
W artykule „Jeszcze jedna pre 
mia dla Żydów* pisze „Orędow- 
nik*: 
Projekt ten otwiera im (czynni. 
kom lewienjącym) perspekiywę uzy: 


skania zmaczniejszej Hezby manda. 
tów z ramienia t. zw. związków pra- 
«owniczych, i to zarówno związków 
„kłasówych*, jak związków pracow- 
ników umysłowych, gdze lewica 
marksistowska, na skutek swej nie- 
przebierzjącej w Środkach demago- 
gii i rozgoryczenie natury material- 
no : zawodowej, panującego w tych 
kołach, >otrafiła ostatnio wzmocnić 
dość wydatnie swą pozycję. Tą dro- 
gą zreszłą — ze strony związków 
klasowych — wejść mogą łatwo do 


ERZTYPLATIE WE WALE NIZANECKKAK) RI. SPE SPE AS EO DOTI CZE 


L walnego zebrana Oddziela „Jedwabników” 


Na- ogólnym zebraniu członków 
oddziału. „Jedwabników”, które 
cdbyło się w bież, tygodniu (czę- 
ściowe sprawozdanie z zebrania 
podaliśmy już) po referacie polit.- 
gospodarczym, wygłoszonym przez 
sekr. gener, Zw. Włókniarzy, tow. 
Walczaka i dyskusji, została przy- 
jeta jednomyślnie następująca re- 
zolucja: 

Zebrani stwierdzają, że ataki 
faszyzmu endecko - sanacyjnego 
na tuch demokratyczny, jak rów- 
nież na związki zawodowe nadal 


Jednocześnie walka św'ata pra. 
robotniczo” 
chłopskiego i pracowniczego staje 
się coraz ściślejsza, ; 
Naieży zaostrzyć walkę o dem 
kratyczne postulaty, zawarte w 
memoriale PPS do pana Prezyden. 
ta oraz w uchwałach VI Kongre- 
"su Związków Zawodowych, 
Należy natychmiast przystąpić 
do wprowadzenia w czyn uchwał 
VI Kongresu oraz wskazań memo. 
riat, iż „Polską nie może czekać". 
Zebrani ośwładczają, iż gotowi 
są stanąć do każdej walki, na we- 
zwarie KCZŹZ o przywrócenie w 
Polsce pelnej demokracji, o nowe 
demokratyczne wybory do Sejmu 
i Senatu, o pokój, o pokojową po- 
litykę w łączności z 
demokratycznymi, i 
Zebrani domaqają się rozoisa- 
nia wyhorów .do- łódzkiej Rady 
Miejskiej na podstawie 5-cio przy 
miofnikowej ordvnacii wyborczej i 
protestuią przec'w próbom narzu- 
centa nowej reakcvinej ordynacji 
wyborczej do Rad Miejskich. 
Sprawozdanie z działalności za 
rządu podaje bardzo ciekawe 
liczby, ilustrującę tę działalność. 
Budżet za okres 1.XII 36 r. do 
1.1 38 r. wyniósł 21.608 zł. 38 gr. 
Ogółem załatwiono w okresie 


Nowo tworzony s 
krawiecki dla Panów 


Ceny przystępne! 


Klasa robotnicza 


w powstaniu 


styczniowym 


(Dokończenie). 


Głównym oparciem dla organi- 
zacji powstańczej na terenie ro- 
botniczym byli metalowcy i ko- 
lejarze. Decydujące znaczenie 
miała organizacja w fabryce E- 
wansa (późniejszy Lilpop i Rau), 
a następnie Frageta, w warszta- 
tach kotei Warsz. Wiedenskiej, w 
fabryce tytoniowej Kronenherga, 
w której pracowali robotniey Ży. 
dzi — i w kilku dropniejszych. 
Wyjątkowo doniosłe usługi odda- 
wali drukarze w iajnych i legal- 
nych drukarniach. Najlepiej zor- 
ganizowana była fabryka Ewan- 
sa, w której organizacja istniała 
od wc.-snej wicsny 1861 r. Mię 
dzy rtobotnikam tej fabryki było 
4ch setników i wielu dziesiętni- 
ków. Tu było centrum tysiączni, 
a jeden z robotników był nawet 
tysiącznikiem (cała Warszawa 
„powstańcza liczyła w tym czasie 
2 — 3 tys. ludzi). Organ'zacja fa- 
bryczna posiadała zakonspirowa- 
ne mieszkanie przy ulicy Krzywe 


Koło, na nazwisko magazyniera 
fabryki, Obarskiego, uczestnika 
rewolucji węgierskiej 1849 r. Zo- 
stała wykryta przez prowokację 
jednego z członków. Aresztowa- 
no wówczas 100 osób, z tego do 
procesu pociągnięto 65, Wielu u- 
przedzonych zdołało zbiec, mię: 
dzy innymi — najbardziej obcią- 
żeni. Areszty w fabryce Ewansa i 
proces 65:ciu były ważniejszymi 
wydarzeniami powstańczej orga- 
nizacji warsząw=kiej. 

Od masowych demonstracyj w 
1861 r. robotnicy warszawscy prze 
chodzą do ste jków o charakterze 
politycznym w 1862 r. Dnia 8 
kwietnia 1862 r w rocznicę strze- 
laniny na Placu Zamkowym, wy- 
buchł strajk w warsztatach kolei 
Warszawsko « Wiedeńskiej Na 
388 robotników rie stawiło się do 
pracy 177. ale i pozostali — z wy 
jatkiem 45-ciu zajętych na linii, 
niebawem porzucili pracę. Straj- 
kowali również robotnicy w fa- 


Na składzie wielki wybór materiałów angielskich i krajowych. 


H.MILNER 


ŁÓDŹ, Piotrkowska 67 front Hpiętro, 219-95. 
Wykonuje zamówienia z wlasnych jak również powierzonych mate riałów. 


Warunki dogodne! 


| 


sprawozdawczym 50 zatargów, 
obejmujących 2.400 robotników, w 
tym 2 zatargi zlikwidowano na 
drodze strajkowej. 


Na tle przyjmowania i wydala- 
nia robotników zatargów było 30, 
z „różnych“ powodów — 20. 


Wysokość zarobków jedwabni- 
ków wynosi dziennie: minimalnie 
zł. 5.64, maksymalnie zł. 9.52. 

Ogółem w związku są zorganizo 
wane 44 fabryki, zatrudniające 
2950 robotników, z których 2872 
należy do Związku. 

Sprawozdanie zarządu zostało 
jednomyślnie przyjęte do wiado- 
mości. Po udzieleniu staremu za- 
rządowi absolutorium, został wy- 
brany nowy w składzie: $t, Szus- 
ter, J. Rdzeniewsłi, Wł. Skórzew- 
ski, St. Brzeziński, Eng. Beer, Ma. 
rian Sumerowski, Franc: Berger, 
Zyg. Stańczyk, Józef Sapata. 
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rad miejskich także żywioły komm 
nistyczne i komunizujące. 

Z drugiej strony liczy się na tô, 
że narodowe związki zawodowe „Pra 
ca Polska“, choć znajdują się to o 
kresie niewątpliwie silnego rozwoju, 
są jeszcze za młode i za krótką po. 
siadają tradycję organizacyjną, by 
móc się zmierzyć ze starymi, zasob- 
nymi, przez Żydów  popieranymi 
wydatnie finansowanymi związkami 
socjalistyczno-komunistycznymi. 
Jeśli odrzucimy zwykłe bred- 

nie o „finansowanych przez Ży* 
dów“ związkach i normalną pot- 
cyjkę donosów o „żywiołach ko- 
munizujących** — pozostanie je* 
dynie strach endecji przed roz- 
grywką z masami pracującymi, 
z której endecja wyjdzie zdzie- 
s'qtkowana. ek. 
Możliwe; że endecji nie podo* 
ba się obecny projekt ordynacji 
wyborczej, myliłby się jednak, 
kto by sądził, że domagać się bę- 
dzie ona ordynicji wyborczej 
uczciwej i demokratycznej. En- 
decja wie, iż wpływy jej skurczy* 
ły się ogromnie w całym kraju, a 
w Łodzi spadiy wręcz katastro- 


falnie, i dlatego też, kuiytykująe 
projekt rządowy, marzy o pro- 
jekcie „własmym%, który zanr 


knąłby niechybnie usta całej kla- 
sie przceującej. 

I dlatego żale endeckie z po 
wodu rządowego projekta ordy 
nacji należy przyjmować jak fał- 
szywą mcnetę. I brzęk jest kiep- 
ski, i wygląd marny, i wykonanie 
nędzne. Fałszerstwo leży, jak na 
dłoni. - 


Z codziennych walk robotnikow 


ZLIKWIDOWANY ZATARG 
W ZGIERSKIM PRZEMYŚLE 
ZAROBKOWYM 
Przed miesiącem wybuchł w 
Zgierzu ostry zatarg między ną- 
kładcami a majstraimi, prowadzą 
cymi drobne tkalnie zarobkowe. 
Po zawarciu układu zbiorowe. 
'g0-i podniesieniu piae «robotńi. 
tzych „właściciele *tkalni wysta- 
pil z żądaniem, by nakładcy pod 
wyższyli opiaty od tkania. Ponie- 
waż żądanie to nie zostało u 
wzgiędnione, doszło do tego, iż 
fabrykanci wypowiedzieli -pracę 
okoo 1000 robotnikom, wskazu. 
jąc, że produkcja w takich wa- 
runkach nie opłaca się im i goto- 

wi są zamknąć fabrlyki. 

Dalsze rokowania prowadzone 
były przy udziale Inspektora Pra 
cy oraz zainteresowanych w spo- 
rze związków zawodowych. We 
czwartek uzgodniono opłaty od 
zarobkowego wykonywanią tka- 
nin a mianowicie 45 groszy na 
lżejsze gatunki od tysiąca oraz 
48 groszy na cięższe przy kros- 
nach kortowych, 

W związku z zawarciem wspo. 
mnianego układu, który obowią- 


bryce Zamoyskiego i Kronenber- | rym górnicy w r. 1863 wzięli ma- lutym 1863 r. Węgrów. Poza tym 


ga. Najbardziej niepokojące by- 
ły dla władz rosyjskich nastroje 
wśród niższego personelu kolejo- 
wego i nawet projektowano — 
taż przed wybuchem powstania 
— zmianę całej obaługi kołejo- 
wej. 

Obok Warszawy organizacja 
powstańcza ogarniała i inne oś- 
rodki przemysłu. Na terenie Ło- 
dzi, wobec silnych tendencyj na- 
cjonalistycznych Niemców, orga* 
nizacja powstańcza rozwinęła się 
dopiero w drugiėj połowie 1862 
roku. Z dwuch „setek“ zorganizo- 
wanych funkcje setników spra. 
wowałli: tkacz i tokarz. Organiza- 
cja istniała rówaież w Pabiani- 
cach, Zgierza i Ozorkowie. 

Znacznie poważniej przedsta- 
wiała się ze wzgliędów sirategicz: 
nych agitacja wśród robotnikow 
Zagłębia O!kusko . Dąbrawskiego, 
oraz Radomsko Kieleckiego. W 
sferach kierowniczych powstania 
na górników zwrócono już bardzo 
wcześnie uwagę. Pod koniec 1861 
roku do Radomia i Suchedniowa 
udał się R. Rogiński, jako wysłan- 
nik organizacji warszawskiej. W 
roku następnym istniały już silne 
zręby organizacyjne, dzięki któ+ 


sowy udział w walce zbrojnej. Z 
innych ośrodków na wzmiankę 
‘zasługuje stacja Łapy, Ćmielów. 
okolice Chełma i t. p. 


W przede duin wybuchu powsta- 
nia około 2.000 robotników nale- 
żało. do organizacji, co stanowiło 
10 proc. Nie mylił się więc Il Od. 
dział Jego Cesarskiej Mości, gdy 
pisał po wybuchu powstania, że 
rdzeń jego sił stanowi młodzież, 
proletariat i byli emigranci. Na 
prowincji, w Suchedniowie, gór- 
nik Aleksander Dawidowicz, sfor- 
mował oddział partyzancki i skon 
fiskował Kasę górniczą na cele 
powstania. W łutym połączył się 
z siłami Langiewicza, pod którego 
rozkazami waleyli górnicy Za- 
słębia. Fabryki w Opatowskim 
wobec masowego udziału rokotni- 
ków w powstaniu zupełnie opu- 
stoszały i zostały zamknięte. Gór- 
nicy zachodniego okręgu zapeł- 
nili oddział Kurowskiego. Szeze- 
gólnie siłne echo znalszł rach po- 
wstańczy na kopalni „Ksawerów 
oraz w miasteczkach: Potoku i 
Czeladzi. Na północnym wscho- 


„dzie, oddział. pca komendą Matliń 


skiego, składający się przeważnie 
z.robotników cukrowni, zajął w 


oddziały partyzanckię, złożone z 
robotników, operowały w okoli- 
cach Żychlina, Janowa i innych. 

Na terenie Warszawy spośród 
rzemieślników i robotników re- 
krutowali się wykonawcy aktów 
terrorystycznych żandarmi 
„sztyletnicy*, najbardziej rady- 
kalne elementy powstańcze. War- 
szawa rzemieślniczo . robotnicza, 
przytównywana przez rząd rosyj- 
ski do Paryża Rewolucji francus- 
kiej, stanowiła najsilniejsze opar- 
cie dła Czerwonych, którzy repre- 
zentowali kierunek rewolucyjno* 
demokratyczny. 


Ale mie Czerwoni — którzy 
przygotowywali powstanie — n- 


trzymali nad nim kierownictwo, 
Działo się podobnie, jak z Jako- 
binami polskimi w raka 1794 i 
1831. — Kenal; powstanie: na 
szubienicach, na katordze ginęło 
pokolenie walki. Zapanował ter: 
ror dotąd niezneny. W tym okre- 
sie trwogi, rozpaczy, zwątpienia 
— nowa warstwa, proletariat pol. 
ski, który w powstaniu 1863 roku 
przeszedł chrzest bojowy, chwyta 
w swe dłonie sztandar wyzwole- 
nia narodowego | społecznego. 


DR. MAKSYMILIAN MELOCH 


zuje od 27 b. m. zapowiedźżiate 
redukcje robotników zostały öd- 
wożane, i 
O:-WYPOCZYNEK ŚWIĄTECZ. 
NY DLA FARMACEUTÓW 
Jeszcze w ub. roku związek 
pracowników farmaceutycznych 
wszczął pertraktacje w apteka« 
rzami, w' kierunku. zawarcia u. 
kładu zbiorowego i unormowania 
płac w aptekach jak równieź o 
wprowadzenie dyżurów świątecz- 
nych. Gdy apteki obecnie są to- 
dziennie otwarte, nie «wyłączając 
nawet świąt Bożego Narodzenia 
i Wielkiej Nocy. è 
Farmaceuci wysunęli projekt 
ustanowienia: dyżurów  świątecz. 
nych. w aptekach, jak to ma miċj- 
sce na terenie Warszawy, gdzie 
dwie niedziele apteka jest zamk- 
nięta, w trzecią zaś dyżuruje. 
co daje możność odpoczynku 
świąteczńego pracownikom żpiek. 
Poprzednio akcja ta została przez 
Stowarzyszenie właścicieli, aptek 
odrzucona, obecnie jednak farma 
ceuci poczynili zabiegi m władz 
miarodajnych, celem wprowadze- 
nia systemu dyżurów w aptekach 
drogą zarządzenia. 
PRZED STRAJKIEM W PRZE- 
MYŚLE: PUDEŁKARSKIM 
Z dniem 1 marca r. b. wygasa 
dotychczas obowiązująca umowa 
zbiorowa w przemyśle pudetkar- 
skim, W związku z tym, na sku. 
tek interwencji związku klasowe. 
go robotników zwołana została 
na dzień wczorajszy konferencja 
w, inspekcji pracy przy udziale 
przedstawiciela pracodawców 
oraz delegatów związku. Przed- 
stąwiciele związku wysunęli pro- 
pozycję zawarcia nowej umowy 
zbiorowej, przewidującej między 
innymi podwyżkę płac o 25 proc. 
Wobec tego, że żądania te  od- 
rzucone zostały przez pracodaw- 
ców, konferencja nie dada rezul- 
tatu, ; 
W najbliższych dniach ma się 
odbyć walne zebranie pracowni- 
ków, zatrudnionych w przemysle 
pudełkarskim. Na zebraniu tym 
mą być powzięta uchwała a ewen 
tualnym przystąpieniu dn stral- 
ku, 


| 


KD..Z/ISTAJCI: Z OKAZJIIL 
Biellzna, Trykotaże, Firanki 
można nabyć tanio tylko w firmie 


Ch. D. PRAIS, Łódź 


Północna 4, fr. I p. tel. 124-17 
Firma egz, od 1906 r. 


Gil 


U. P. PREZYDENTA 


Pan Prezydent R. P. przyjął 
wczoraj po poiudniu p. M. Józefo- 
wicza, przewodniczącego Kongre- 
su Pracowniczego. 


NA ŻÓŁTYM FRONCIE 


Na odciuku Hangczou wojska 
chiaskie puzeprawiy się podczas 
nocuego uderzenia przez rzesę na 
zachód od m. Fuyang. Siorsowa- 
nie rzeki odbylo się przy poparciu 
artylerii, Rakieta japońska wznie- 
caia ogień w budynkach na za- 
chodnim brzegu rzeki. Bitwa to- 
czyja się wśród piomieni. 

Siły chińskie na tym odcinku są 
znaczę i posiadają więcej arty- 
lerii aniżeli ną innych odcinkach. 

Pod Hangczou przerzucono m. 
in. artylerię, która podczas walk 0 
Szanghaj brała udział w obronie 
Putungu. 


ORĘDZIE ROOSEVELTA 


Prezydent Roosevelt ziożył w 
Kongresie oddawna oczekiwane 
orędzie dotyczące rozbudowy siły 
obronnej Stanów Zjednoczonych. 
Orędzie składa się z 3-ch punktów 
zasadńiczych. 

W. punkcie 1-szym zaznaczona | 
jest potrzeba powiększenia arty- | 
terii zenitowej, utworzenia znacz- 


E 


a ostatniej | Mingant i nej gó 1 „bity bkdi 


spowodowali rozbicie konferencji z fabr. pończoch 


Na dzień wczorajszy została wy 
znaczona konferencja w sprawie 
zawarcia nowego ukiadu zbioro- 
wego :w przemyśle. pończoSszni- 
czym — okrąglarskim. Po odczy- 
tania przez okr, inspektora pracy 


inż. Wyrżykowskiego tekstu żą- 
dań robotniczych, zabrał gios 
przedstawiciel związku klasowe- 
go.tow. Jurczak, skiadając oświad 
czenie, iż nie weźmie udziału w 
konierencji, dopóki nie opuszczą 


aaan 


Sirajk w firmie Haebier 


Od dn. 20 b. m. trwa w firmie| przez wynajętych do tego ludzi, 


Haebler strajk 
robotników na tle 
obniżki płac. 
Dyrekcja używa wszystkich środ 
ków, by złamać akcję. W dn. 26 
b. m. o godz. 10 rano została 
zamknięta portiernia, a kilka ro- 
botnie, które wróciły z miasta nie 
zostały dopuszczone na teren fa 
bryki. Wczoraj administracja wy- 
dała zarządzenie, iż komisji straj- 
kowej nie wolna stać w portierni, 
zaś żywność będzie dostarczana 


Interwencia władz 
w sprawie zatargu u Schweikerta 


Wskutek interwencji starostwa 
grodzkiego została wyznaczona 
na poniedziałek dm. 31 b. m. w 
Inspektoracie Pracy -konferencja 
przedstawicieli związku klasowe- 


okupacyjny. 850 | których 
zamierzonej | przy wejściu. 


nych rezerw, pommożenia „zacz | zebranie pończoszników 


łu wojennego i amunicji. Punkt| W środę dn. 2 lutego b. r. od- 
2-gi żąda powiększenia Sił mor- | będą się w związku z akcją o no- 
skich 6 20% i rozpoczęcia budowy | we umowy zbiorowe 2 zebrania 
dwóch okrętów liniowych oraz | członków oddziału pończosznicze 
dwóch krążowników. dzianego: o g. 9.30 w Domu Związ 

Dalej punkt 2 żąda wyasygno- | ku Kotoniarzy, -o` godz, 12 na 
wania 15 milionów dolarów na) dzielnicy PPS, ul. P. O. W. 7 — 
przeprowadzenie specjalnych do- | okrąglaków. 


świadczeń z mniejszymi jednostka 5 
mj morskimi, Zmiany personalne 
W piumkcie 3-cim prez. Roose- ga 
velt domaga się specjalnego usta- W Inspekcji Pracy Á 
wodawstwa, przewidującego na| Jak nas: inioratują, w. najbliż. 
szych dniach nastąpią poważne 
zmian na tereniee inspekcji pracy 


wypadek wojny ogólną mobiliza- | 
w Łodzi. Inspektor pracy 12-go į 


cję ludzi i kapitałów. 
EGZAMIN DLA MNIEJSZOŚCI obwodu, inż. Kakowski, przeby- į 
wający w naszym mieście od prze 


Prasa rumuńska donosi, że wszy | 

scy urzędnicy magistratu i elek. szło 7 lat, ma zostać przeniesiony 
trowni w Czerniowicach oraz u. ma Stanowisko okręgowego in- 
rzędnicy gminni na Bukowinie spektora pracy w Poznaniu. 
przynależności mniejszościowej zo| Jednocześnie z dniem 1-go- lu- 
staną poddani ponownemu egza. | tego przeniesiony zostaje z. Łodzi 
minowi z języka rumuńskiego. Eg | do Inowrocławia podinspektor pra 
zaminy mają być tym razem prze |Cy 13-go obwodu, in. Wróbleew- 
prowadzone z całą surowością. |Ski. 


0 „POKój SOCJALNY“ 


W przemówieniu radiowym pre 
nter Chautemps zaznaczył, że za- 
gowiedziany „pokój socjalny“ jest 
oceniany zagranicą jako decydu- 
jący zwrot w dążeniu Francji ku 
zgodzie i pracy. 

Jeśli strony pracodawców i pra 
cowników zechcą wyrazić swoje 
dezyderaty, będą one rozpatrzone 
z przychylną bezstronnością. W 
tych niezmiernie zawiłych probie- 


Dźwiękowe Kino 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 


RAKIETA 


administracja postawi 
Robotnicy odpowiedzieli na no- 
wą prowokację firmy proklamo- 
waniem głodówki, dopóki nie zo: 
stanie wycofane zarządzenie, za- 
kazujące delegacji strajkujących 
przebywania w portierni. 
Kierownik firmy, widzące zde- 
cydowaną postawę robotnie, za: 
rządzenie swoje w godzinach po 
południowych wycofał. 


go z firmą Schweikert, fabryką 
wyrobów gumowych. W konfe- 
rencji weźmie udział przedst. Sta- 
rostwa. - 

Dotychczas Schweikert uchylał 
się od rokowań ze związkiem kla- 
sowym i przedstawicielami robot- 
ników. Zatarg wybuchł. z. powodu 
nieprzyjęcia do pracy starych ro- 
botników. 


20-Iiece; 
Org. Młodz. „Bundu” 


W związku z 20-leciem istnienia 
organizacji młodzieży bundow- 
skiej „Cukunft*, w dniu dzisiej: 
szym o godz. 17-ej odbędzie się 
w-sali Angielskiej (Al. I Maja 2) 
uroczysta akademia. Po przemó- 
wieniach nastąpi część artystycz: 


M 


Największy 
tragik 
ekranu 


5 
= 


Dzis i dni 
następnych 5 


Początek w dni powsz, o 


jej intruzi z „Pracy Polskiej”, z 
którymi związek kiasowy nie ży- 
czy sobie zasiadać przy jednym 
stole, 


Przedstawiciele „Pracy Pol- 
skiej“, których niejednokrotnie już 
związki zawodowe wypraszały za 
drzwi pokoju konierencyjnego, są 
tacy tępi i gruboskórni, że nie od- 
czuwają swej kompromitacji į z 
bezwstydną natarczywością narzu 
cają się stale na wspólników do 
akcji, prowadzonych przez związ- 
ki... klasowe. Również na wczo- 
rajszej konierencji połknęli z nie- 
zwykiym spokojem zniewagę i. 
pozostali na miejscu, 

Delegacja związku klasowego 
opuściła konferencję. 


jeśli „Praca Polska* poczuwa 
się do tego, iż reprezentuje robot- 
ników okrąglaków, niech zawiera 
dla swych czionków wiaste ukła- 
dy zbiorowe, a przestanie się pę- 
taċ po korytarzach Inspektoratu 
Prący i włazić nieproszenie na 
konierencje zwoływane przez in- 
ne związki. 

Związki klasowe wypraszają so 
bie waszego niesympatycznego to 
warzystwa — zrozumiano, pano- 
wie z „Pracy Polskiej"? 


ODZIANIN  sawemiatwstsyw 


|| 


220 


EESTE REIN y SO A mW ©, 
+ SEa W yet A 


Nr. 29 Wens 


Radio łódzkie 


SOBOTA, 29 stycznią 1938 r. 
6.15 Pieśń, 6.20 Gimnastyka. 6.40 


| Muzyka (plyty). 7.00 Dziennik poran 


ny, 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audy- 
cja dla szkól. 11.15 Śpiewajmy pio- 
senki 11.40 Simon Barer — forte- 
pian i Albert Samson — skrzypce 
(płyty). 11.n/ Sygnał czasu, 12.03 
Audycja południowa, 15.00 O wszyst. 
kim po troszku. 15.100 Gra orkiestra 
Casani Club (płyty). 15.27 Łódzkie 
wiadomości giełdowe. 15.30 Wiadomo 
ści gospodarcze. 15.45 Teatr Wyob- 
raźni dla dzieci — „Pucybut z Mont- 
rott — słuchowisko. 16.15 Krakow- 
ski Kwartet Schranmla. 16.50 Po- 
gadanka aktualna. 17.00 „Świat w 
oczach szlachcica z epoki saskiej — 
felieton, 17.15 Koncert solistów. 17,50 
Nasz pregram, 18.00 Wiadomości 
sportowe. 18.10 Wiadomości sportowe 
lokalne. 18.15 Otwarcie Wystawy Ra 
diowej w Łodzi. 18.50 „Marsz na wy 
stawę'* — felieton. 19.00 Audycja ata 
Polaków. zagranicą. 19.50 Pogadansą 
əktualra. 20.60 Jak karnawał — to 
karnawał — koncert rozrywkowy. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogą 
danka aktulna. 21.00—2.00 Wieczor. 
nica taneczna. Wykonawcy: Mała Or 
kiestra P. R. pod dyr. Zdzisława Gó. 
rzyńskiego, Polska Kapela Ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego, Orkieszrą 
Wileńska pod dyr. Władysława Szcze 
pańskiego oraz Czwórka Radiowa (re 
freny). W przerwie około 22.50 Ostat 
nie wiadomości dziennika wiecz 
DZIŚ OTWARCIE 
WYSTAWY RADIOWEJ 
Dziś w sobotę, o godz. 18-ej odbę 
dzie się uroczyste otwarcie Wysta- 
wy Radiowej w Łodzi w salach Pań 
stwówej Szkoły Przemysłowo-Tech 
nicznej. (ul. Żeromskiego 115). 
Przebieg uroczystości wraz ze spe 


ciałnym programem radiowym, trans 


mitowany będzie przez  Rozgłośnię 
Łódzką Polskiego Radia, która na 
Wystawie posiada otw:wte studio na 
daweze 

W sześciu saląch zebrano najcie- 
kawsze eksponaty. Oprócz firm ra- 
diowyca, stoiska LOPP., urzędującej 
na Wystaw.e Agencji Pocztowej (u- 
waga filatenści! specjalne stemple 
na znaczkach), swój odział posiada- 
ja na Wystawie także i Krótkofalow 
cy, którzy przy pomocy zmontowa- 
nych na miejseu aparatów nadaw- 
czo-odb'orczych, będą nawiązywali 
radowy kontakt ze stacjami zagra- 
nicznymi. 

Wystawa, która swymi rozmiara- 
mi przewyższa Wystawę z roku u- 
biegłego, dzięki atrakcjom (film na- 
dawany podczas przerw, n*espodzian 
ki programowe, próby andycyj w 0» 
becności zwiedzających Wystawę i 
t. p.) ogólne zaciekawienie w Łodzi. 


Z teatrow 
TEATR POLSKI. 

Dziś o godz. 4 po poł. i 8.30 „Ga- 
lazka rozmarynu". 
TEATR KA MERALNY, 

Dziś o godz. 4 pop. i 8.30 w. „Głu+ 

pi Jakub“, 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.15 w. „Kołysanka“, 
TEATR W SALI GEYDRA. 
Dziś'o godz. 7.30 w, „Powrót ma. 

my”. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dz.s'ejszej dyżurują: Kasper 
kiewicz — Zgierska 54, Rychter — 
11 listopada 85. Zundelewiez — Piotr 
kowska 25. Bojarski — Przejazd 19. 
Rytel — Kopernika 26. Lipiec — 
Piotrkowska 193. Kowalski—Rzgow- 


ska 147. 


ODPADNE NE ATRAE BORY Bt. a A; KNEW EE GE i akad ca ENTS HEEE OZ M S D 


Kino teatr 


„.Jej złoty głos czarował tłumy — gdy serce por- 
wał ktoś nieznany, niezapomn'any.., 


Po raz pierwszy w. Łodzi 


Najpiękniejsza para Jeanette Mac Bonaid I Nelson Eddy Piękna kolorówka, eud techniki 
w najpiękniejszym iiimie sezonu p.t. : 


Gdy kwitną bzy | Białe psiaczki 


4-ej po poł. a w sobotę n'edzielę i świeta o godz, 1l-ej w poł. 


URANIA 


Ceny miejsc od 54 gr. 
Początek w dnie powszednie o godz. 


KINO | | 
CZAR CYGANERII 


95 Muzyka G. PUCCII4 Reż. GEZA BOŁVARY w rol. gł. czarująca królowa. wdzieczny 
CYRKI ZSZ Le POETA 


DO#ZRNIAA :0 MARTA EGGERT H oraz król tenorów, chluba Polski JAN Kl EPURA 


A 
Tel. 140-72 PULZĄTEK codziennie Q GODZ. 4-ej W NIEDZIELĘ i fvit © ODDZ. 12- 


$kamiemialy las 


w rolach głównych: Leslie Howard i Beite Davis 


G ik mi woli 
Ll Grzesznik mimo 


najweselsza komedia. Bomba śmiechu W roli główzej Joe Brown 
program: „CZARNY KORSARZ* 


erratti następca Douglasa Fairbanksa 
il Jannings 


SWE 


Wolna przeróbka arcydzieła GERHARDTA KAUPTMANĄ 
g. 4, w niedziele i święta o g. 12 w poł. 


Przeendowna epopea miłości, tęsknoty i poświęcenia oparta na motywach 
powieści Murqgera 


Następny 
w roli głównej: Ciro 


EET] TFEZEE ERTPTAZY 


DCA 


— 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 £r. 


i żwi i Ne OPER ZORRO KDK ie i i 
matach wszelkie eksperymentowa pO 2 EREE w. DZIŚ-I DNI-NAST, Największy film wszystkich czasów = =, Dziś i dni nastepnych monumenalny film 
nie było szkodliwe. KINO TEATR 3 | $ ze b ro ni "o TEATR 3 ż 
Należy jednak nie zniechęcać się ; = oe p i 8 m j P n "A @ $ e f £ gd 

BEEEBE METRO: O OUENSES me MIRAZ 
rezu wspolpracy obu stron, W rol. główn.: DITA PARLO, JEAN GABIN, i ERYK [a] W regl: 1707 z 

„i O, J „gł: BARSZCZEWSKA, LINDORFÓWNA, 
koncentrując wszystkie elementy) PRZEJAZD £ 3 DEON al p A 11 L:STUPAUA 16 © KAZ, JUNOSZA - STĘPOWSKI, WĘGRZYN 
narodu francuskiego wokół idei a. Film, który wstrząsnął sumieniem całego świata! e x t 3 - 


ogólnego dobra. 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Przedziwne kłamstwo Niny Petrowny 


To wielka miłość w życiu kobiefy, za którą sza'eli meżczyźni całego świata, 


Najbliższy przebój kina „PRZEDWIOSNIE” 


| 


BIAŁOSZYŃSKI i CYBULSKI 


I Petersburg mia: swoją „DAMĘ KAMELO WA 


Bzłaniąa NINA PETROWNA 
Najbiiższy przebój kina „PRZEDWIOSNIE" 


Dziś i dni następnych! 


-D 


Śnią o miłości, 


| 


CAPITOL 


Początek w dni powszednie o g. 4, 
w soboty i niedzielę o g. 12 w pał 


Ceny miejsc na od 54 gr 
m 


wszystkie seanse 


KINO - TEATR 
PRZEOWIO:NE 


Łódź, Żeromskiego 74/76 
dojazd tramwaj. 0, 5,6 1 8 
do rogu uł. Kopernika i Żeromskiegą 


Film ten ilustruje życie i namięino ci ludzkie. 
W. pozostałych rolach: Ziembińska, W 
Następny program:  Przedziwne 


ziewczęta 


to bohaterki wielkiego filmu zrealizo wanego według głośnej powieści POLI GOJAWICZYŃSKIEJ Walczą o prawo do życia 1 szczęścia: 
dostatku i radości! Role główne: Barszczewska, 


Korwin. Reżyseria: 


Andrzejewska, 


Uległe.. Bezbronne.. Nieświadome.. 


z Nowolipek” 


Wiśniewska,  Jaraczówna,Ćwiklińska, Junosza - Stępowski, Białoszczyński, Hnydziński, Grabowski, 


Józef Lejtes, Passe-partout i bilety wolnego wejścia nieważne. 


Dziś i dni następnych 


SKŁAMAŁAM 


z królową ekranu polskiego B- Smasarską I E Bodo. 
Akca jeco toczy się w iwiej części na terenie Łodzi. 


klamstwo Miny 


Ceny miejst: 1-109. 11 50, M—59 Na kupony u gowa 
po 70 gr. z prawem zajmowania wszystkich miejsc 
W niedz elę i święta nieważne. 
Początek seansóww doi powszednia o godz. 4-ej 
w niedzielę i święta o godz. 12-ej. 


Znia i 


Petrowny, z nową gwiazdą ekranu Idą Mirandą. 


„Odbito <w-<drukarni" „Kobotnika”, „Warszawa, Warecka” 7. 


